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Wykrycie nowych nadużyć
' zakładach księcia Pszczyńskiego na szkodę

skarbu państwa.
Sześć  milionów złotych kary.

Inspektora t śląskiej straży gra­
nicznej w Król. Hucie wykrył no- 
wą afery, dotyczącą przedsię­
biorstw należących do koncen.n 
księcia Pszczyńskiego, wshutc-k 
której skarb państwa poniósł wiel­
kie straty. Mianowicie ks:ą /e  
pszczyński zakupił akcje firmy .,A 
m onium“ na mocy umowy podpisa­
nej w Polsce na kw-dę miłjoua fran 
ków szwajcarskich. Nadto na 
sk ryp t dłużny udzielił pożyczki fir­
mie Amonimn 1.209 000 franków 
szwajc-

Skrypt ten również był datowa­
ny w Po’sce. Tak od powyższej unio 
wv, jak i,od skryptu  dłużnego nie 
niszczono należnej skarbowi pnń-  
f d w o  V w o t v .  /  t v j i i -
In on’a ty  stemplowej w wysokości 
20 SI ‘7 ył J*o w.-vbi- ve-iii n'-myO.’MsyV! 
wenveh deb-.^ *ntów -k«»aże nsze/.yit 
ski otrzymał nakaz zapłacenia należ 
iiości oraz wraz z grzywną w kwo­
cie 280.412 zł.

Nadto w ręce śląskiej straży 
granicznej wpadły jesz-ze 
inne nienstempbwai.e dókiimeniy, 
mianowicie firma D^wag, kierowa­
na przez dyrektora  Ebeli1ga, 
ezłonką rady nadzór <ręj, której to 
firmy większość akcyj należy do 
księcia pszczyńskiego, zawarła p. 
mowe z firmą Amnnium na budo­
wę fabryki związków azotowych w

PROWOK ACJ E NIEMTEC K IE,
B E R L IN , 19. 4. P A T  W krosu 

lacie polskim w Hamburgu n iem a 
ni snrawcv‘‘ zerwali i skradli szv’d 
ze słupa przy wejściu do konsulatu 
Konsul aeneralnv dr K ipa irder- 
wen >ował w bambnrskim urzędzie 
spraw zagranicznych.

 — ---------------

ŚNIEG W ANGLJ1
LONDYN, 19. 4, PA T Nad ka­

nałem La Afancbe szaleie silria hi- 
J-7P ś'd.>7nn Również w Londynie 5 
w południowo - wselukłn-ich prowin 
cjach Anglji w ciągu całego pono 
łudnia padał dziś obfity śnieg

P R Z Y C H O D N I Ą
( lecznica  dla chorych przychodzących)  
C H O R Ó B  S K Ó R N Y C H  i  W E N E R Y C Z ­

N Y C H

„ P O f t H O C “
pod k ieru n k iem  lekarza  sp ecja lis ty  b. 
D yrek to ra  S zp ita la  Wener. w Sosnow cu  
ol. S ien k iew icza  17.a parter. Czynna od 
go'lz. 9 — 12 i od 3—7. parter D n ł ornija.  
L am p a kw arcow a. — A nalizy  W asser-  
m an a. — P ora d a  5 złotych.

Wyrach i po ukończeniu tej budowy 
wystsiwiła 2 rachunki na kwotę. 
13.440.919 frauków szwajcarskich. 

Nadto firma Oswag nabyła o i  
firmy Amoniuin dwie licencje, doły 
c-ące patentów na podstawie za­
wartych umów, podpisanych rów­
nież w Polsce na kwoty 200 tysięcy  
dolarów i 820 tys. franków szwajc.

Tak rachunki za budowę f a b r y ­
ki jak  i umowy, dotyczące licencji 
nie zostały ostemplowane, przez co 
skarb państwa poniósł szkodę na. 
sumę przeszło 2G0 tys. złotych 

Za uchylenie się od uiszczenia po 
wyższyeh opłat urząl skarbowy wy­
znaczył karę w kwocie przeszło 0 
mifjonów złotych.

iiesłlfciiany wybryk księdza
grecko-katolickiego.

LWÓW, 19. 4. (wł.) W miejsco­
wości Taurowy pod Brzeżanami zda 
rzył się niesłychany fakt, świadczą 
cy dobitnie o nastrojach anty poł­
a c h ,'  (JUć^b.t^enstwą grecko - kato­
lickiego' w Małópołsce' Wschodniej.

Proboszcz grecko - katolicki ks. 
Bogdan Petrycki wyraził się do ucz 
n !ów w szkole w niepraktykow.my 
i bezczelny sposób o Polsce, oświad

ezając m. in., że Polskę ma pod ob­
casem itd.

Następnie ks. Petrycki kazał 
uczniom śpiewać pieśni, obrażające 
PotebisL^e;-- \ dm;u-: s-c. . . , ,  • 

Wybryki księdżó przedostały się 
do wiadomości powszechnej.

Prokura tor ja wszezęła dochodzę 
nia ' »o przeprowadzonym śledztwie 
ks. Petrycki został aresztowany.

Ani ieden głos niemiecki
NIE ZAPROTESTOW AŁ PR7ECTWKO BE STJA LSTW U  H ITLE­

ROWCÓW.

LONDYN, 19. 4. Znany p >seł
stronnictwa robotniczego, były mi 
nister, pułk. Wedgewood, ogłosił w 

Timesie1; list otwarty, w którym 
daje wyraz swemu zdziwieniu że 
dotychczas nie podniósł się w ca­
łym świecie ani jeden niemiecki 
głos nrotestn przeciwko polityce 
rządów Hitlera.

J e s t  to rzecz niesłychana, gdyż.

wszystkie inne kraje  posiadają o- 
bywateli, którzy protestują eho- 
cieżby z zagranicy przeciwko nie­
sprawiedliwemu postępowaniu 
swych rządów.

Pułk. Wedgewood sądzi, że zu 
pełne milczenie niemców zagraricz 
nyeh tłumaczy się obojętnością, lub 
toż strachem.

Polska ostrzega komisarza ligi narodów
przed wichrzeniami hitlerowców 

w Gdańsku.
GDANSK, 19. 4. (wl.) W zwiaz 

ku ze stale wzrastającym sta man 
wrzenia w Gdańsku i z licznemi de 
monstracjami oraz napadami bo­
jowców hitlerowskich na obywateli 
po'skich, komisarz generalny Rzp'i 
tej w Gdańsku, minister Papce, do­
ręczył wysokiemu komisarzowi ligi 
narodów memorandum, w kto;en. 
omawia sprawę bezpieczeństwa w 
Gdańsku.

M. in. komisarz generalny wska

żuje na zupełną bezsilność orga­
nów policyinvch woinegu miastu o- 
raz całkowitą bezkarność bojówek 
hitlerowskich,

W odpowiedzi na memorand im 
polskie, senat gdański zaprzeczył 
wszystkim podanym faktom, a pra 
sa gdańska zaopatruje wystąpienie 
PrP<?Vi inko-zręczn v manewr dyplo 
matyezny, zmierzający do w prow a­
dzenia w Gdańsku policji międzyna 
rodowej.

Z b r o d n i e  w a d z e i i e  na M’s s ’Sipi.
PA RĘ M IAST ZAGROŻONYCH POWODZIĄ.

LONDYN, 19. 4 Z Nowego )or 
ku donoszą, że wielka tama na Mis­
sisipi w pobliżu miejsi owośc.i Ubu- 
tehridge została wysadzona w po 
wietrze. Czynu lego dokonała banda 
złożona z 300 ludzi. Zamachowcy o-

bezwładnili straż i wysadzili w po­
wietrze tamę.

Siła Wybuchu była bardzo wiel­
ka. Znaczne przestrzenie został z za 
lane. Miasta Glendora. Black - Buy 
ou i Swanlake z n a jd a ;ą się w nie­
bezpieczeństwie powodzi.

DZIŚ M A N IF E S T A C J E  ANTY- 
N IE M IE C K IE  W D Ą BR O W IE,

Związek obrony Kresów zachód 
nich w Dąbrowie organizuje d"iś 
m a: ii f esta c j e p rzec i w n i em i ec k i e.

Zbiórka wszystkich organizacyj 
o godz. 6 wieczorem przy szkole 
powszechnej nr. 7 przy ul. Piłsud­
skiego w Dąbrowie.

Dąbrowianie stawcie się licznie, 
aby zadokumentować, że wszelkie 
wraże zakusy na nasze ziemie. sj>ot 
kają się ze zdecydowanym sprzeci­
wem całego społeczeństwa.
IN S P E K C J A  KA SY  CHORYCH 

W  SOSNOWCU.
W ARSZAW A , 19. 4. (wl.) Wice­

minister opieki społecznej dr- P'e-
p t r Z y p S 1̂ .  W ^ftW n?lZVPł W ,' /'  in s n p lę -
tora służby zdrowia dr. Kowalskie­
go wyjeżdża ju tro  do Sosnowca ''■c- 
lem przeprowadzenia inspekcji lecz 
nictwa w kasie chorych.

ZGON PR O F. BOGIJSKTEGO.
W ARSZAW A, 19. 4. P A T  Dziś 

rano zmarł w Warszawie prof bono 
rowy wydziału cheinji politechniki 
warszawskiej ś. p. Józef Je rzy  T>o- 
guski.
K ARDYNAŁ HLOND w RZYMIE

1 R z y m , 19. Ł  PAT. Przybył tu 
prymas kardynał Hlond, powitany 
przez czonków ambasady przy W a­
tykanie i w Kwirynale z amb.u a- 
dorem Skrzyńskim na czele. Do' Rzy 
ipu przybył również metropolita 
krakowski książę Sapieha.
H IT L E R  Z JE C H A Ł  NA W A ŻN E 

NARADY.
B E R L IN , 19. 4. Dzisiaj rano 

przybył tu z Monaehjum kane'erz 
Rzeszy H itler i udał się na posii-dze 
nie ministrów.

W południe odbyło się posiedze­
nie gabinetu Rzeszy Na porządku 
dziennym była m. in. sprawa de­
marche niemieckiego w Berlinie o- 
raz sprawa rzekomych antyniemiec 
kich demonstranoyj w Polsce.

O wyniku podróży do Rzymu 
ma referować w krótkich słowach 
m inisler Goering.

NOWY NAPAD PTRATÓW 
CHIŃSKICH.

Dwaj oficerowie aitgiicy zabici.
LONDYN, 19. 4. Według wia­

domości z Hongkongu piraci chiń 
scy zaatakowali statek chińskiej 
morskiej straży celnej w odległości 
25 kilometrów od Mocao.

Napastnicy zabili dwu oficerów' 
anglików, Pearvego i Baldwina i 
maszynistę krajowca oraz poranili 
ciężko wielu czonków załogi, po­
czerń zabrawszy s+n+ok odpłynęli 
w kierunku niewiadomym. ;•

ROOSEVELT ZAPRO PO NUJE  
ROZEJM CELNY.

LONDYN, 19. 4. Z Waszyngto- 
nu donoszą, że prezydent Roosevi-lt 
zamierza podczas obrad przedwsfęp, 
łych konferencji gospodraczej zapro 
ponować wielkim mocarstwom n -  
zejm celny w postaci gentlement 
aagrement. )

W myśl tego układu wielkie mo­
carstwa zobowiązałyby się do nio- 
podnoszenia tarv f  eelnveh aż do za 
kończenia obrad światowej konfe­
rencji gospodarczej. ' '

1 f-tL;
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CYNICZNE KŁAMSTWA.
Szef hitlerowskiej polityki zagranicznej o Pomorzu.

Szef urzędu polityki zagranicznej 
parlji hitlerowskiej Rosenberg utknęli! 
wywiadu przedstawicielowi amerykań­
skiego konsorcjum Hearsta na temat 
aktualnych zagadnień polityki zagra­
nicznej.

W szeregu cnuncjacyj hitlerowskich 
wywiad ten pobije, niewątpliwie, w'szel 
kie rekordy hcz • elnego cynizmu.

Niemcy, według Rosenberga, to spo. 
kojny, niewinny baranek, otoczony ze­
wsząd przez drapieżnych wilków, czy­
hających na chwile sposobną, bv go 
pożnsć. W Niemo ech, jak zapewni! Ro­
senberg- kc-resi" -irdenta amerykańskie­
go, panuje idealny spokój, lad 1 porzą. 
dek. Natomiast w Polsce dzieją sio 
straszne rzeczy, które łatwo przybrać 
mo-rą forme zagrażającą pokojowi euro 
pcjVkieuin. W Polsce, jak twierdtfl p. 
Rosenberg, panuje prawdziwa psycho­
za masowa, „wprowadza sie masy w 
nastrój, graniczący ze stanem gotącz- 
ki“.

Amerykanie dowiedzą sie tedy od p. 
Roso«her<rn nowin o Polsce, o których 
my tu w Polsce nic nie wiemy. 0(vy- 
wiścio, żadne fakty na poparcie twier­
dzeń p. Rosenberga o panującej rz^ko. 
mo w Polsce ,.gorączce“ nie są p Rosen 
ber go w j potrzebne. Wystarczy, żc taka 
jes* "e-ro ,.epit\vi“.

Równio eieltawo jest, równie bez­
czelne i cyntene to, co mówił p. Ro­
senberg korespondentowi ameryka ii- 
sk'emn na temat Pomorza.

Rrof biHpwwsViei nolitvki zagranicy, 
nei wyatei»«te w roli komentatora trak 
tatu wersalskiego i jego genezy. ,,N’a. 
leży tu przypomnieć — powiada p. Ro­
senberg — że w plerwfi'yeh rokowa- 
niaeii pokojowych nie %yio mowy o ko- 
r^ter-a i io W '’iii. " i i s tn ie je  obecnie 
W  14-tp p u n k ta c h  W ilso n a  barta w p ra w  
dzie mowa o wolnym dla Polski doste. 
pu do morza, cle nie o wywłaszczeniu 
ziemi niemieckiej".

Istotnie, na podstawie 14 punktów 
Wilsona, stworzono wolne ndasto 
Gd -sisJe, które miało dać PojScc wo>ny 
dostęp do morwa. Pomorze zaś zostało 
przyłączone do Polski nie jako tery­
torium komunikacyjne, które ndalo 
umożliwić Polsce wolny dostęp do mo­
rza, ale jako kraj odwiecznie i rdzennie 
polski.

Pomorze nigdy nie było „ziemią nie­
miecką" nostalo się ono pod panowa­
nie pruskie na mocy revboju, dokona, 
nogo przez Fryderyka Wielkiego na 
Polsce.

P. Rosenberg twierdzi, „że w dal­
szych rokowaniach pokojowych Polacy 
posługiwali sic mapami, na których 
miasta opatrzono były nazwani! pci- 
skiemi 1 które zawierały powatem Inne 
fałszerstwa".

Maoy, któreml posługiwano sie  pod­
czas konferencji pokojowej, dotyczące 
Pomorza, były to mapy niemieckie, wy­
kazujące ponad wszelką wątpliwość, że 
Pornor/’e jest krajem, zaludnionym 
przez ludność polską. Nazwy polskie 
miast na Pomorzu nie spadły z nieba, 
nie zostały wyssane z palca: były ter 
historyn nie ustalone nazwy polskie, 
które pruska polityka germanizacy jna 
daremnie usiłowała zatrzeć przez nada, 
wanie miastom nazw niemieckich.

Polskość Pomorza jest już doisiaj 
faktem niezaprzeczalnym dla każdego 
światłego europejczyka, który się tą 
spravrg interesuje. Świeżo właśnie pod 
czas dyskusji w angielskiej Izbie gmin 
polskość Pomorza została stwierdzona 
przez Chamberlaina, pułk. Wedgewo- 
oda, a nawet przez ministra Simona.

Oszustwo rewizjonistycznej propa­
gandy niemieckiej polega na traktowa­
niu Pomnika — odwiecznie i etnogra. 
ficznie ziemi polskiej — jako „koryta­
rza" t, j. terytorjum wyłącznie komu­
nikacyjnego.

Bezczelnern I cynleznem kłamstwem 
p. Rosenberga jest jego twierdzenie, iż 
,,w ciągu ostatnich lat 10-cin Polska

uciska mniejszości niemieckie 1 prawie 
50 proc. ich wysiedliła, zabierając im 
miljony morgów ziemi".

P. Rosenberg nie zdoła na poparcie 
swego twierdzenia zacytować ani jed­
nego faktu ani jednego rozporządzenia 
rządu polskiego. Mniejszość niemiecka 
posiada w Polsce kilkanaście szkól 
średnich, kilkaset powszechnych, któ, 
rroH ni« w-isiada muiejszość polska 
w Niemczech.

W Polsce wyehodci kilkanaście pism 
niemieckich, gdy w Niemczech cala

prasa polska ostała ostatnio zdławiona 
Nikt w Poolsee nie wysiedlał Niem­

ców. Opuścili jej granice sami, gdy im 
zabrakło tłustych ,,zulagów“, któremi 
szafował hojnie system germanizacyj, 
ny. Polska nietylko nie wydziereła zie 
mi z rąk Niemców, ale nie wykorzy. 
stała nawet w pełnej mierze tych 
uprawnień, jakie dały nam traktaty 
pokojowe co do likwidacji sztucznej, 
w celach germanizo wania ziem poi, 
skich prowadzonej przez rządy pruskie 
kolonizacji.

Rabuś, który skarży się, że jest 
„ograbiony", gdy odebrano mu: ćzq-„ć 
zrabowanego łupa, opryszek, dybiący 
na cudze życie i mienie, strojący się 
w szaty stróża prawa i porządku - 
oto postać istotna p. Rosenberga i treść 
jego „opinij", wygłoszonych na użytek 
amerykanów, nie orientujących się w 
stosunkach europejskich, a zwłaszcza 
— polsko niemieckich, właśnie p. Ro­
senberg spekuluje na tę nieznajomość 
rzeczy.

Asper.

Profesor Olbrycht w opałach.
K ra k o w sk i  u c i o n y  w  o g n iu  krytyfci u c z o n y c h  w a r s z a w s k ic h .
KRAKÓW, 19. 4. (w ł) Od pierw 

szej chwili dzisiejszej rozprawy da 
je się zauważyć nastrój podniecenia, 
Publiczność zapełniająca szczelnie la 
wy z zainteresowaniem oczekuje 
skrzyżowania szpad przez prof. 01- 
brychta z prof. Hirszfeldem i dyr. 
Żmigrodem.

Prof. Olbrycht rozpoczyna swe 
wyjaśnienia tonem właściwej mu 
czupurności, raz po raz zaczepiając 
prof. Hirszfelda.

Zdarzyło się wreszcie, że i prof, 
i 'IW eht czegoś nie wiedział.

Jeden z sędziów przysięgłych za 
dał mu proste pytanie:

— Co stanie się, jeżeli kroplę krwi 
grupy A połączymy z kroplą krwi 
grupy O. — Prof. Olbrycht nie u- 
miał dać na to odpowiedzi, wywijał 
się jak piskorz i sprowadzał wszy-
f t  n i ć l  \ : <X-L U.il. * • Vi i ł i - A J M  »

doświadczenia.
Gdy z 10 razy ppwtoi'zouo . inu 

to pytanie, a prof. Olbrycht nie u-
miai na nie odpowiedzieć, przewodni 
czący wezwał do odpowiedzi prof. 
Hirszfelda, który w sposób niezwy 
kle jasny przedstawił konsekwencje 
takiego eksperymentu.

Jednym z najpiękniejszych mo­
mentów rozprawy było przemówie­
nie prof. Hirszfelda, w którem pole 
mizował z zarzutami prof. Olbrychta 

Przemówienie wypowiedziane z 
niezwykła elegancją było przykła­
dem światłego umysłu i wysokiej 
kultury.

„WSYPA" UCZONEGO,
Na pytanie jednego z przysięg­

łych, czy jeżeli jest krew grupy A. 
i 0, czy można badaniami stwierdzić 
jaka to będzie krew, biegły nie umie 
odpowiedzieć. Tłómaezy to zależno­
ścią ód warunków. Sytuacja staje 
się nader kłopotliwa, w końcu prze 
wodnicząey oświadcza:

— Może p. profesor Hirszfeld to 
określi.

T... prof. Hirszfeld daje odpo­
wiedź.
Po ukończeniu przesłuchania prof. 

Olbrychta wypowiada się po raz 
wtórv nrof. Hirszfeld, lrtóry o- 
świadcza:

— Pan prof. Olbrvehf sformuło 
wal wczoraj wyniki ekspertyzy gru 
powej w sposób, którego ja nie 
zaakceptowałem. Wspomniał bowiem 
że futro albo chusteczka miały kon­
takt z osobą grunv A. fo  jest łowicz 
nie słuszno, ale nie oddaje istoty. 
Na futrze w niektórych miejscach 
stwierdziłem ślady elementów A, 
któro również stwierdziłem w miej­
scach niezakrwawinnych zaś rm obu 
steczce sfw'i^dvitem duże ilnS* ele­
mentów A. Natomiast stwierdziłem, 
że w miejscach nięzakrwawionych 
chusteczka była impregnowana ele­
ment: mi A. niezależnie od krwi.

Tu muszę poruszyć rzecz nastę­
pującą: Prof. Olbrycht zwrócił uwa 
gę na to. że jeżeli sąd przysyła mi 
objekt do badania, to nie mam pra­
wa przekazać go innej instytucji. 
Stwierdzam, że sprawy te regulują

przepisy państwowe.
Ja  nie odpowiadałbym na tę spra 

wę, gdyby nie to, że została ona po 
ruszona coram publico i że prof. 
Olbrycht poruszył zasadniczo spra­
wę ekspertyz sądowych. Nie można 
brać za złe, jeżeli ktoś nie ołiejmuje 
całości nauki, która reprezentuje. 
My w ekspertyzie prof. Olbrychta 
możemy wyrazić podziw dla jego za 
interesowań i dla amplitudy bie­
głych sądowych.

Życie daje ważniejsze możliwo­
ści, niż wiedza faktyczna. Nie jest 
hańbą, jeżeli się czegoś nie umie. pod 
warunkiem, że jeżeli się tego nie u- 
mie to się tego nie robi.

Na tem prof. Hirszfeld kończy 
swe orzeczenie.

Następnie zeznawał znów dyr.
ri-pr-d.

SZEREG MĄURvr*H AFORYZ­
MÓW.

— Po raz pierwszy w życiu staje 
przed sadem przysiągłych. W byłej 
Kongresówce sądy przysięgłych nie 
istnieją. Jestem człowiekiem inten 
svwnei pracv. odpowiedzi moje będą 
może nieco chaotyczne, ale postaram 
się szczegółowo odnowiedziAÓ pa 
wszystkie zarzuty. Przytoczę tu na 
wstępie przysłowie francuskie: Gdy 
sie rzuca kałumme nawet na ezłowie 
ka nainiewinniejęzęgio, zawsze coś z 
tego na nim zosfaie“.

Przewodniczący: — Tu o kulua­
rach nlorna mowy. Proszę odnowią 
daó hdko na zarzutv. Nię wolno mó 
w ić. żo to. co rw w ’edzifd p rof 01- 
brvcht. jest knlumia Ocenę zeznań 
bie^vcb Przeprowadza przysięgli.

Prof Olbrwcht: — Proszę o za- 
protokótowania tero. Ja  wyciągnę 
Z tero ,tron sekwencje, . | \y

Dr. Żmigród.: A wiec pie**ws:w
zarzut, że zakład nasz nie wykonał

opisu przedmiotów. Jest różnica mię 
dzy zakładem medycyny sądowej 
zakładu badania środków żywności. 
Lekarze sądowi biorą bezpośredni u 
dziai w śieaziwie przez sęaziego śled 
czego lub urzędników policyjnych, 
my zaś takiego udziału nie bierzemy.

— Gdy otrzymujemy przedmioty 
do zbadania to sędzia w piśmie za- 
łączonem określa dokłacin.e przed­
miot i miejsce, które należy badać.

My więc już nie powtarzamy to­
go.

— Co do zarzutu nieopisania, me 
tody badań, proszę o stwierdzenie 
powiedziane jest wyczerpująco. W 
w protokóle, że przy każdej analkks 
jaki sposób ją przeprowadzono. My 
chemicy jesteśmy lakoniczni w od­
różnieniu od lekarzy, którzy są bar 
dzo elokweninL

— Zarzuca się biegłym Szymczy 
kowi i Lewandowskiemu, że nie prze 
prowadzili badań surowicy—ciągnie 
inż. Żmigród — Ja  mam na tó pienię ' 
dzy wbród, to było badane. Te za­
rzuty są wyssane z palca...

CZY UCZEŃ PRZESZEDŁ 
MISTRZA?

Następnie inż. Żmigród omawia 
badania prof. Olbrychta i stwier­
dza, że biegły krakowski użył przy 
szukaniu śladów krwi metody ultra 
fioletowej, która nietylko, że nie 
jest uznana jako metoda już pewna,. 
ale nawet nie jest jeszcze sprawdzo 
na i nie wymienia jej żaden pod 
ręcznik chemji sądowej. Nie wspo 
mina nawet o jej istnieniu profesor 
Wacholc, uczony o.światowej sławie, 
będącv nauczycielem,nrof. Olbrychta , 

Nigdy nie postawiono ,, nam, 
zarzutu — kończy inż. ZimgroJ — 
że nasze badania były złe i nic nam 1 
niewiadmh&i aby ktośkołwiek. L on-, 
trolował ekspertyzy zakładu.

Na tern zarządzono przerwę.

„U sł“ metalowy na próbie Lusi ZaremtskąH
LWÓW. 19. Na grobie śp. Lusi ' 

Zarembianki na cmentarzu łyczaków 
; kim we Lwowie znalazła we'wtorek' 
służba cmentarna artystycznie wyko 
naną tablicę metalową z długim napi 
sem, będącym swego rodzaju listem 
w języku rosyjskim do tragicznie 
zmarłego dziewczęcia.

Tablica ma rozmiar 30X20 cm., 
pokrvta jest biała emalia, minis czar­
ny również z emalji. Treść listu w 
tłumaczeniu brzmi następująco:

„Ty tu leżysz, Lusiu, i nic nie sły­
szysz, lecz może duch twój mnie zro­
zumie. Choć wiem, że ty nie żyjesz, 
muszę ci powiedzieć o co mi idzie., 
Nie. znam ciebie ani brata twojego, 
ani ojca. Wierz Lusiu, że sąd ten me 
da ci krzywdy zrobić, jej nie doruje 
zbrodni, chociaż ty już nie wrócisz 
na ten świat.

Twoja jest śmierć, zasnęłaś na 
zawsze, a morderczyni zgnije w wię 
zieniu- Brat twój, szlachetny ^  a ś  
nie będzie rhiał nigdy siły by ciehię 
zemścić, a ojciec ten ostrożny, hań­

by tej już nie zmyje.
„U nas nie będzie (ioigóitowej, 

powiedziałaś Lusiu — willi mami- 
nej, ja. nie dain<£... W walce zginę­
łaś ty Lusiu, nie widzisz więcej pod 
łego świata. Pieśń żałobną zaśpiewa, 
li na twojej mogile brat i ojeme,, 
wszyscy .ludzie żałują za tobą. Ida 
ciebie miłość wszystkich, dla uiej 
przekleństwo!”

U rogu tablicy znajduje się ped 
pis „Stanisławów, A. Korczyn 2 
kwietnia 1933‘‘.

Obok tablicy metalowej leżała 
pod krzyżem wśród wiązanki wio­
sennych kwiatów druga mniejsza 
tabliczka szklana starannie oszlifo­
wana, na której również artystycz­
nie olejną czerwona farbą napisa­
no po rosyjsku: „A. Korczyn Stani 
sławów. Chrystus Zmartwychwstał* 
Lusiu!”

Zaznaczyć należy, że język ro­
syjski na obu tablicach jest doG? 
kośzlawy i pomieszany z ruskim.
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Zgromadzenie narodowe
w konstytucji i historji.

Sejm i senat, zjednoczone w y.gro 
mauzemu uarodowem, dokonają w 
najbliższych tygodm ach wyboru no ­
wego prezydenta Kzeczypospolitej.

A rtyku ł 39 marcowej konstytu­
cji stanowi, że , Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w ybierają na lal siedem 
bezwzględną więn-zuseią g io '\ w 
sejm i senat, połączone w zgroma­
dzeniu naroduwew. Zgromadzeń, e 
narouowe zwołuje prezydent Uze- 
czypospolitej w  ostatnim kwar ale 
sieumioiecia swego urzędow ania'1, 
o ile zaś lego nie uczyni, „sejm i se­
nat łączą się z samego praw a w 
zgromadzenie narom-we na zupin 
Bzeme m arszałka sejmu i pod jego 
przewodnictwem".

To postanowienie konstytucji u ‘e 
przeszło w sejmie ustawodawczym 
bez wałki. Budziło przedewszy- 
Btkiem liczne zastrzeżenie na lewi­
cy. Poseł Czapiński zwalczał pro­
ponowany przez większość komisji 
sposób wyboru prezydenta jako 
antydem okratyczny z tego przeue- 
wszystkiem  względu, że dopuszczał 
in sty tucję  senatu do współstanowie- 
nia o osobie elekta. Klub „W yzwo­
lenia" jeszcze w dm u ostateczm go 
głosowania nad artykułem  39-1 ym 
(4 lutego 1921) podlrzym ywał swą 
popraw kę, domagając.** się plebi-cy- 
iowego wyboru głowy pań«'wa. 
„Naczelnika państw a w ybierają na 
la t 7 wszyscy czynne prawo <lo sej 
niu posiadający obywatele pańsfwa 
w głosowaniu na lwócii kandyda­
tów, wvbrnnvcb przez, sejm"

Inna popraw ka lewicy mówiła 
o plebiscycie między trzema kandy- 
dątam i sejmu. A nie brakło i cwo- 
lenńPfów-1. vW: elok-1'ó'ćplłipgo svsto-
mu. Kluby N. P . R , P. R. L„ P. P. 
tS. i  klub żydowski proponowały 
następu iące sform ułowanie odnoś­
nego artykułu  konstytucji: .Prezy­
denta Rzeczypospolitej wybiera na 
ła t 7 absolutna większością głerów 
powołane wyłącznie w tym ee!u 
zgrom adzenie narodowe, złożone z 
elektorów wybranych według st-j- 
mowet ordynacji w vborezej w ’lo ’ci 
podwójnej w stosunku do ustaw o­
wej liczby posłów sejmowych".
Ostatecznie, dzięki stanow isku pra­
wicy. zwycięża formuła większości 
kom isji, wzorowana na konstytucji 
francuskiej, oddająca wybór p r e z y ­
denta w ręce zgromadzenia naro­
dowego, złożonego z posłów i sena­
torów, zwycięża zresztą niewielką 
tylko większością 184 gło«ów prze 
ciw 153. Form uła ta  wchodzi w 
Bkład konstytucji ;ako jei artyku ł 
39 i jest dotąd obowiązującą pod­
staw a praw ną dla wyboru głowy' 
państw a

Uzupełnieniem konstytucji o ile 
•hodzi o wvbór prezydenta Rze<*zy- 
Mispolitej, jest ustawa z 27 go lipna 
922 r., zaw ieraiaca regulamin zgro 

madzenia narodowego. Nie wyw o­
łała iuż ona zasadniczej rozprawy. 
P ro łek t rządowy z o s ta ł przvięfv 
bez dvskusii i małemi tylko popraw 
kami komisyjnemi, które — według 
słów referenta nosła ks. T.ntoslaw- 
ąkiego — uzupełniały proiekt rzą­
dowy ..postanowieniami zaczerpnie- 
temi przeważnie z regulam inu frart- 
Ciiskiegp zgromadzenia narodowe­
go". Regulamin ustala  teebn'ke 
?vwania zgromadzenia narodowego, 
Zgłaszania kandydatur samego w y­
b o ru  i wreszcie — w rozwinięciu a r  
tyknłn  54 konstytucś* — ceremo.n- 
ja ł ,mr,T-/vfiieżonłu olektą.

A rtyku ł 1 powiada, że P rezy­
dent (a w wyjątkow ych wypadkach 
marszałek sejmu) zwołuje zgrom a­
dzenie ,,w mieiseu i czasie przez sic 
bie oznaczonym"

Stolica państw a nie jest więc wv 
mienioua iako wskazane zgóry iniej

see obrad zgrom adzenia narodowe 
go.

Na tym  to artyku le  opierała się 
tasza opozycyjna praw ica gdy w ma 
ju  1926 r., po rezygnacji prezydenta 
W ojciechowskiego, domagała się od 
m arszałka R a ta ja  zwołania zgroma 
dzenia do jednego z m iast poza W ar 
szawą. Na tym też artykule w sparte 
są rozlegające się dziś z niektórych 
stron głosy, proponujące, by dla pod 
niesienia splendoru samego aktu a 
lekcyjnego i dla nawiązania z h isto­
ryczną tradycją  wybór i zaprzys:ęzo 
nie prezyutm ta odbył się na W a 
wełu.

Zgromadzeniu narodowemu prze 
wodniczy marszałek sejmu, zaślep 
cą jego jest m arszałek senatu, w pre 
zyd>’m zasiada ponadto 8 sek re ta­
rzy, wyznaczonych w równej liczbie 
przez obu marszałków.

K andydatu ry  zgłaszane być mu­
szą na piśmie i poparte conajm mej 
przez 50 elektorów. .,Rozprawa nad 
zgłoszonemi kandydaturam i jest .iie 
dopuszczalne". „Jakkolw iek prze­
mówienia, obrady i uchwały poza 
wyborem i zaprzysiężeniem P rezy­
denta oraz zatwierdzeniem protolcu 
łów są wykluczone i zgóry n iep ra ­

womocne".

To też zgromadzenie narodowe 
ogranicza się do samego wyb nu, 
które jes t ta jne  i odbywa się zapo- 
mocą kartek. O ile w pierwszych 
dwóch głosowaniach żaden ze zgło­
szonych kandydatów  nie otrzym a 
absolutnej większości głosów, nastę 
pują  głosowania ściślejsze, przy któ 
rych odpadają kolejno ci kandydaci 
którzy w poprzedmem głosowaniu 
otrzym ali najm niejszą ilość głosów.

Zgromadzenie narodowe zbier i 
się powtórnie dla zaprzysiężenia ę- 
lekta, poczem niezwłocznie zostaje 
przez przewodniczącego rozwiązał e.

Czterokrotnie juz zgron:/ dzenie 
narodowe było powołane do wyb n u 
głowy państw a Pierw sze zgromadzę 
nie w dniu 9 grudnia 1922 r., za- 
wichrzone zostało przez wyuzdaną 
demagogję narodowej dem okracji, 
odbywało się wśród zgiełku demun- 
stracyj ulicznych i zbrodniczego 
podżegania prawicowej prasy- P re­
zydentem w ybrany został Gabriel 
Narutowicz, w piąłem dopiero gło­
sowaniu odnosząc zwycięstwo nad. 
kontrkandydatam i: M. Zamoyskim 
(kandydat praw icy) S. Wojciei how 
skim (P . S. Ł.), Daszyńskim (P P S .) 
i Baudoin de O ortenay‘em m niej­
szości narodowe).

Gdy w dniu 11 grudn ia  prezy­

dent Narutowicz składał przysię­
gę, stanał przed zgromadzeniem 
zbryzgany błotem ulicy, a w kilka 
dni później padł z ręki ^szaleńca, fa­
natycznego wyznawcy instygalo- 
rów endeckich...

Następcą jego zostaje Stanisław  
W ojciechowski, zdobywając w dniu 
20 grudnia 1922 r. już w pierw-".em 
głosowaniu zgromadzenia absolutną 
większość wobec 221 głosów, jak ie  
padły na kandydata praw icy, K. Mo 
rawskiego.

Po przewrocie majowym i rezy­
gnacji W ojciechowskiego zbiera się 
zgromadzenie narodowe dw ukrot­
nie. W dniu 31 maja 1926 wybiera o 
no w pierwszem już głosowaniu pre­
zydentem m arszałka Piłsudskiego 
i legalizuje tem samem dokonany 
przewrót.

Po rezygnacji m arszałka już w 
dniu następnym  (1. VI. 1926) z g ro ­
madzenie narodowe powołuje na u- 
rząd prezydenta prof. Ignacego Mo 
ścieki ego.

Dzisiejszy układ sił politycz­
nych -w państw ie i ciałach ustawo­
dawczych daie gwarancję, że nail >'ż 
szv wvhór głowy państw a pójdzie 
po linii reprezentowanej przez \ - r  
obóz. k tóry od lat 7 dźwiga odpo­
wiedzialność za Rzeczpospolitą

Wyrok w moskiewskim procesie owędny taniec.
inżynierów angielskich.

W procesie toczącym się w Mo­
skwie przeciwko inżynierom i tech­
nikom sowieckim i inżynierom an­
gielskim z firm y elektrotechnicznej 
Vickersa — zapadł onegdaj wyrok.

W yrok ten wywołał pewnego 
rodzaju sendację, jest on bow cm 
niezwykle łagodny jak  na  stosunki 
sowieckie.

N ajsurow iej ukarani zostali < by 
watele sowieccy; w stosunku do an 
glików, którym zarzucono zorgani­
zowanie rzekomej akcji sabotażowej 
zastosowano łagodniejsze kary.

Prezes Ulrych odczytał wyr -k, 
skazujący inżynierów Suchoruc/.ki 
na, Gusiewa i Łahanowa na 10 lał 
więzienia i 5 lat pozbawienia ptnw 
i konfiskatę majątków, inżynierów: 
Sokołowa, Kotlarewskiego i Zorina 
na 8 iat więzienia i 5 lat pozbawie­
nia praw i konfiskatę majątków, 
inżyniera Kraszeninnikowa na I łat 
wiezienia i 5 lat pozbawienia praw 
technika CMejnika na 3 łata wie cie­
nia, technika Lebiediewa na 2 łata 

K'lp'wuwa na nółtora ro­
ku wiezienia. Technikowi Siwerto- 
wi darowano karp z nowodu okaza­
nej skruchy i gorliwej pracy w li­
sta tnich czasach.

Z pośród oskarżonych angiel­
skich skazano Thorn tona na 3 lala 
więzienia, inżyniera Macdoualda na 
2 lata więzienia, dyrektora Monk- 
housa, inż. Nordwala i Cushnyego 
na wygnanie z granic Z. S. R- R. w 
ciąga trzech dni z zabronieniem pra 
wa przyjazdu w ciągu 5-eiu lat.

W stosunku do dwóoh pienv- 
szych zastosowano len wym iar k a ­
ry z powodu braku hezpośrednhgo 
udziału w aktach sabotażowych zaś 
co do Cushnyego z powodu dawno- 
ści przestępstwa. Technika Gregory 
ego uniewinniono z braku dowo­
dów.

Po posiedzenie sądu prezes Ul- 
ryeh rozkazał komendantowi w arty  
wypuszczenie S iw erta na wołnoś'>, 
oraz niezwłoczne aresztow anie 
Thom tona.

W szystkim  oskarżonym zaliczo­
no areszt prew encyjny. Skazani ro- 
sjanie przyjęli wyryli z widoczną 
ulgą.

Na ilustracji chwila ogłaszania 
wyroku transm itow ana przez rad 
jo. Uri l(>wej do praw ej siedża: 
prof. Martens, przewodniczący Ul­
rych, Dymitriew i Sclikow.

Bezrobocie wzmaga sie. Międzynaro­
dowe biuro pracy statystycznie notuje 
zwyJke bezrobocia w różnych krajach 
w ostatnich mLsiącach od iO do 116 pr. 
Rozpiętość procentowa o.brzymia, kata 
strofalna. W tym samym stosunku wzro 
sla nędza i głód. W ponurej tej staty  
styee jedynie Polska i Niemcy wykazują 
zmniejszenie sie liczby bezrobotnych. 
Tysiące łudzi wyrzucają maszyny na 
bruk z fabryk, hut i kopalń. Wraz ze 
zwiększeniem sie b zrobocia i nędzy 
zmniejsza sie konsumpcja produkcji. 
Kapitalistyczny szantaż głodowy nadu 
żywa cierpliwości biernych dotychczas 
społeczeństw. Bo oto, gdy głód i nędza 
dziesiątkuje społeczeństwa wyczerpane:

W Austral j i spalono i zatopiono mił 
jon owiec, by zmniejszyć podaż w~Jny 1 
mięsa by podbić ceny. (122.34!) bezrobo, 
tnych).

W elewatorach Stanów Zjednoczo­
nych niszczeje 19 miljonów ton pszeni­
cy, którą spala sie w lokomotywach za­
miast węgla (12 miljon. bezrobotnych).

W Holandji niszczy sie nadmiar ja­
rzyn 1 przeznaczono do zniszczenia 109 
tysiąey prosiąt (230.136 bezrobot.).

W Bretanji francuskiej połowę schwy 
tanych ryb wrzuea sie z powrotem dc 
morza (368.929 bezrobotnych).

W Egipcie spalono miljon buszli ba 
wełny.

W Danji dla uzyskania zwyżki cen 
nabiałn przeznaczono do zabicia 150 tys, 
krów mlecznych. Mięso tych krów be. 
dzie sm lone. (189.805 bezrobotnych).

W Rrazylji spalono 15 miljonów wor 
kóv' kawy.

Przykłady można mnożyć w nicskoA 
czoność.

I „ B * R  CRIST6L”
RESTAURACJA

$r<tnowier, Piłsudskiego ’4
p ^ n  t u n f l c m war

ICliccu - tanio i om c /n  e jH«ć iwyp’ć 
z do CR'-TAI.U. Wyr-.ór win l » ó  
dek, hnfet  obf cie znon t rzony w sta 

ic 4w!e*e zakąsk'
6orąre zakąsk no so pr.

j% W związhn z orz»rrthka lokalu ilość 
1  pBb;ne tńw nowi- kszona.
j |  Wip-z-rem duet  i< u y '/ny.
I  CE Y BARDZO PR ZYL EPN E.
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Z żyda akademików zagłebian. k r o n i k a
RSSP’’ & 1 7  A I  a  r i r i t r r r

Zbliża się okres m atury, to  też już 
w n iedługim  czasie pom yśleć trzeba o 
przysziem  środowisku akademickiem . 
W związku z tern akademickie koia za- 
glębian  we w szystkich m iastach uuiwer 
syteekieh  udzielają zainteresow anym  
szczegółow ych in iorm aeyj.

D ziałalność akadem ickich kół zagłę 
bian w środowiskach uniw ersyteckich  
sta le wzrasta i wśród członków widać 
cera* w iększe zainteresow anie spraw a­
m i koła.

A K A D EM ICK IEG O  KOŁA ZAGŁĘ- 
B iA N  1 ŚLĄZAKÓW  W Wi Li m E.

Zainteresow anym  w spraw ie przyją  
cia na uniw ersytet S tefan a Batorego  
w W iln ie udziela szczegółowych: in lor  
inacyj aaauem ieaie noiu zagłebian i 
ślązanów  w W iln ie — adres: A. K. Z. i 
Śl. uL Popław ska 3$ m. 3— prezes B roni 
sław Temet&i.

U niw ersytet przyjm uje podania o 
przyjęcie od 15 — 30 września włącznie. 
D o podania należy dołączyć: 1) św iade  
ctwo dojrzałości (w oryginale), 2) życio  
rys, 3) m etrjk ę urodzenia, 4) św iade­
ctwo obyw atelstw a, 5) św iadectw o o 
stosunku do służby wojskowej. G) dwie 
fotograf je, oraz dla w szystkich tych, któ  
rzy m ieli roczną przerwę po uzyskaniu  
m atury, w ym agane jest św iadectwo  
m oralności

U niw ersytet St_ Batorego posiada 6 
wydziałów: 1) prawa i nauk społecz­
nych, 2)hum anisiyczny, 3)m cdycyny z od 
działem  farm aceutycznym , 4) m atem, - 
przyrodniczy z oddziałam i: a) chcm jł, 
b) rolniczym , SJteologiezny, 6) sztuk  
pięknych,

W ilno jest jednem  z najtańszych śro  
dowisk uniw ersyteckich. Pokoje ume­
blow ane 1 — 2 osobowe wraz z gorącą  
herbatą, opałem , św iatłem  i obsługą  
m ożna otrzym ać w cenie od 19-ciu — 
29 złotych. O biady od 0,49 — 0,88 zL, na 
tom iast w „Bratniackiej Mensie"1 u lgo­
we po 15 groszy.

P o  za udzielaniem  pożyczek krótko, 
term inowych A. K. Z. IL stara się  o 
pomoc m aterjainą i jaknajlepsze wyro  
bienie sw ych członków, przez zorganl 
zowane si'kejo sam opom ocową, k ultu , 
ralno .  ośw iatow ą, i  towarzyską.

Z KOŁA ZA G Ł ĘB IAN  W E LW O W IE
N a ostatniem  w alnem  zebraniu ko­

la, które odbyło sie  przy udziale w szy  
stkich członków, złożono sprawozdanie 
ustępującego zarządu, z którego w yni­
ka, że działalność koła u leg ła  znaczne­
mu ożyw ieniu.

Dało sią to zw łaszcza zauważyć w 
dziedzinie kulturalno .  ośw iatow ej, oraz 
sam opom ocowej, a to przez organlzowa  
ni® kursu z przedm iotów technicznych  
jjjla członków koła, urządzanie szeregu  
w ycieczek do fabryk lwowskich i kra  
joznawczyeh w okolice Lwowa, jak rów  
n ie i przez liczbę udzielonych pożyczek, 
na sum ę około zł. 2.009,

P o  sprawozdaniu kom isji rew łzyj. 
nej przystąpiono do wyboru nowych  
władz koła i zarazem  związku akad. 
kół zagłębiam  które ukonstytuow ały się  
w sposób następujący pp.: prezes: Bo  
łesław  K aczyński, v-prezesi: W łodzi­
m ierz M ałkuszewski i W aelaw Gajdzik, 
sekretarz — Czesław Głelniewski, skarb 
nik — Zbigniew Fudalej, B ibliotekarz  
— Zdzisław W esołow ski.

Przew odniczący sekcji imprez — p. 
Janusz Jan ick i. Przewodniczący sądu  
koleżeńskiego — p. Jan  Ożarowski.

Z K O ŁA ZA G Ł ĘB IAN  W  KRAK8W 1E
D ziałalność koła w okresie sprawo­

zdawczym od 29 X I 32 r. 23 LII br. pole 
ga la  na pom ocy m aterjalnej członkom  
oraz akcji ośw iatow ej wśród rzesz robot 
niczych Zagłębia.

A . K. Z. prowadzi w K rakowie w ła ­
sną kuchnię w Idkalu koła przy u licy  
Garbarskiej 7n, gdzie wydaje się tanie i 
pożywno obiady i kolacje. W tym  okro 
sie  wydano ogółom  29131 obiadów, w  
tem 12489 po cenach norm alnych i 7851 
obiadów abonam entowych. K olacji w y  
dano na ogólną sum ę 1539-30 zł., prze. 
eiętn ie wydaje się  dziennie około 140 o 
biadów. W ycleezkl szkolne, zw iedzają.

ce K raków, korzystają w naszej kuchni 
z daleko idących zniżek.

Sekcja kulturalno -  oświatowa koła 
prowadzi ożyw ioną działalność oświato  
wą w różnych organizacjach robotni­
czych Zagłębia. Członkowie prelegenci 
w ygłosili w tym  okresie 19 odczytów na 
tem aty społeczne, gospodarczo i zawodo 
we. R eferaty  b y ły  w ygłoszone przeważ 
n ie podczas feryj Bożego Narodzenia. 
Sekeja kuit. -  ośw iatow a założyła w lo 
k ału  koła czytelnię, zaopatrzoną w róż 
ne dzienniki i czasopism a w ozem 3 Za 
głębiow skie. Sekeja naw iązała kontakt 
z tow. szkoły ludowej w celu przeszko 
lenia prelegentów  i przewodników po 
K rakowie.

W  okresie sprawozdawczym  koło u- 
rządziło szereg im prez w Zagłębiu i Kra 
kowie, które przyn iosły  zysk w sum ie 
zł. 821.19.

Celem rozbudzenia życia tow arzyskie 
go i naw iązania w spółżycia koleżeńskie

go członków urządzono dwie herbatki 
zapoznawcze oraz 5 dancingów — 
bridgeów. Z w iększych zabaw należy wy 
m ienić „Barbarkę Zagłębian“ w pala 
cu Spiskim  w Krakowie, zabawę karna 
w ałow ą oraz dancing na Piaskach W  
przeciągu 5_ciu m iesięcy zarząd AKZ, 
udzielił członkom  pożyczek na sumę 
1489 zł., w czem tak zwanych styp en . 
djów obiadowych na sum ę 117 zł. Zwró 
cono w tyih okresie pożyczek na sumę 
982.50 zł. N adm ienić należy, że część ka 
pitałów  koła w sum ie około 3500 zł. jest 
zamrożoną w pożyczkach, nie zwróco­
nych we w łaściw ym  term inie przez dłuż 
ników, z których w ielu jest już na po 
sadach, lecz nie poczuwa się do obo­
wiązku uregulow ania swyeh zaległości, 
skutkiem  czego koło n ie jest w  stanie  
przyjść w obecnym  czasie z w ydatniej 
szą pomocą sw ym  członkom.

Obecnie koło Uczy 397 członków i 
jest największom  z kół prow incjonal­
nych w Krakowie.

Krwawa walka o przewrócenie płotu
we wsi Winowno, pow. zawierckiego.

W drugi dzień świąt Wielkanoe- 
npch cicha wicś.Winowno, gminy: 
Koziegłówki stała się terenem krv/ś 
wej wałki na noże, pod ciosami któ­
rych padł młody człowiek, drugi zaś 
został ciężko ranny.

Tło tej krwawej walki pr zeds ta 
wia się następująco:

Ścieżką poza stodołami zdążali 
dwaj bracia, Zimny Stefan i Zimny 
Władysław, mieszkańcy wsi Winow 
no. W pewnej chwili zastąpiło iit 
drogę towarzystwo, składające się z 
d-ch młodzieńców którymi okazali 
się bracia: Szczęśniak Władysław i 
Szczęśniak Walenty i bracia Kota­
sowie Władysław i Stefan.

Pomiędzy spotkanymi wywiążą-

3-letnS chłopiec pod kolami w ozu.
W Bobrownikach, onegdaj wie 

czorem wydarzył się tragiczny wy­
padek przejechania wozem 3 letnie­
go Wacława Biegańskiego.

Nieszczęśliwy ten wypadek miał 
miejsce na ulicy Sienkiewicza, w

Napastnicy obrabowali kobietą w śródmieściu
Kielc.

N iem iła  przygoda spotkała Józefę  
Pietrzykow ską, zam. w K ielcach  przy 
ul. Górnej nr. 19.

W ub. sobotę, gd y  P ietrzykow ska  
przechodziło ul. Sienkiew icza, nire.nany * 
fryzjer z hotelu polskiego zaprosił ją  
do restauracji .B agatela"  w K ielcach, 
gdzio pm ysiadl się do ich sto lika Szla- 
ma W inter z K ielc. Po sutej lib acji 
zakrapianej czystą wyborową W inter  
wraz P ietrzykow ską 1 jej przygodnym  
anajom ym  udali się ulicą marsz. Forha  
w stronę ul. Czarnowskiej.

Na zakręcie ul. Czarnowskiej obaj 
towarzysze rzucili się  na P ietrzykow ­
ska, pobili ją dotkliw ie i  .zrabował: je j  
29 zl. z kieszeni palto, poczem zbiegli.

P o lic ja  ustaliła. że frvzjerem . który  
zaoro8ił P ietm ykow ską do restauracji 
„Bagatela", a następnie przy w spół, 
udziale W intera zrabował je j pieniądze

jest E ngcnjusz Opala, ram. pnzy ul. 
Sienkiew icza nr. GS.

Opalę i  Szlam ę W intera policja a-
resztawuła i przekazała władzom są­
dowym.

KOLEJOWE
P R Z  DSIĘBI0RSTW0 

DOWOZOWE
Koncesjonowana przez MlnlsL Komunikacji 

Śp. z e. o.
SOSIWWIEC, ui. W arszaw ska 22

Telefon 4-92
Załatwia wszelkie czynności zwią 
zane z przy wozem i odwozem prze 
sylek kolejowych z dworców i na 

dworce.
u s^ u teu n ia  nrzeprowadzki

Kwiecień

Czwartek

Antyniemieckie manifestacje w Będz nie
Staraniem związku podoficerów 

rezorwy w Będzinie, w dniu 23 bin. 
odbędzie się wielka manifestacja an 
tyniemiecka, połączona z pochodem.

Udział w manifestacji we/.rną 
wszystkie pokrewne organizacje, o- 
raz stowarzyszenia, związld sport o 
we i kulturalno oświatowe.

Zarząd OZPR prosi ludność Bę­
dzina i okolic o wzięcie udziału w 
manifestacji, celem zadokumentowa 
nia swej gotowości do solidaryzovva

nia się z wszelkicmi zarządzeniami 
władz w związku z ostatniemi wy­
padkami teroru i bestjalskiego znę­
cania się nad ludnością polską w 
Niemczech.

Pochód wy ruszy z lokalu związ­
ku w Będzinie (hale targowe! o 
godz. 10-ej rano, poczem po przej 
ściu ulicami miasta uda się na plac 
„Sokoła", gdzie wygłoszone z o s ta n ą  
przemówienia.

KALEiNDAKZYK
Dziś: Sulpicj I S 
Jutro Anzelma B.
Wschód słońca: 4.41 
Zachód słońca: 18.46

R A D J 0  ,

W ARSZAW A.
Czwartek, 20 kwietnia.

1.1.40. (Jouz. Przegiąd Prasy Po i sic.
11.50. nom. meteor. tl.y7. Sygnał czasu.
2.05. Program  na dz. bież. lci.tó. Koncert 
>rk. 13.20. Kom. PjlM. ia.10. aom . Pań 
two v/eg o lnst. Eksport. 15.15. kom . go 
•pod. 15.25. Płyty. 15.35. Upieką spoieoz 
na nad dziewczętami. 15.50. Płyty. 16.25. 
Francuski. 16.4(1. Odczyt. 17.00. Płyty. 
.7.40. Odczyt. 17.55. Program  na dz. na it. 
18.00 Odczyt dla ma.urzystów, 1820 

Wiad. bież. 18.25. Odczytanie wierszy za 
kwalifikowanych przez ju ry  do koukur 
.u poetyckiego P. R. Rozmaitości. 1920. 
Kom. roln. 19.30. Własne opowiadanie 
w gwarze sandomierskiej p. t. Łąka.
9.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Koncert wie 

czorny. 20.55. Wiad. sport. 21.00 Dod. do 
Pras. Dz. Radj 21.30. Słuch. p. t Rozwód 
-ig. Zdzisława Marynowskiego 22.15. Mu 
:yka tan. 2255. Kom. meteor, i kom. po- 
licyjny. 23.00. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Piątek, 21 kwietnia.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu.
12.05. Program  na dz. bież. 12JO. Płyty. 
13.20. Kom. PIM. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. Kom. gospod. 15.25. 
Chwilka lotn. 15-30. Chwilka morska. 
15.35. Przegląd wydawnictw per jody czn.
15.50. U.wory solowo. 16.20. Odczyt dla 
maturzystów. 16.40. Odczyt Zagadnienia 
kigjeniczne. 17.00. Koncert ork. 17.55, 
Program  na dz. nast. 18.00. Odczyt dla 
maturzystów-. 18 20. Wiad. bioż. 18.25. 
Odczytanie wierszy zakwalifikowanych 
przez ju ry  do konkursu poetvekiego P. 
R. 19.05. Rozmaitości. 19.20. Przegląd roi 
niozy. 19.30. Felje on p. t. Co wiemy o re 
kłamie. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00 Po 
gadanka muz. 20.15. Tr. koncertu syrnf. 
z Filii. Warsz. 22.40. Wiad. sport. 22 45. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22 55. Kom. me 
teor. i kom. policyjny. 231>0. Muzyka t»
neezna.

ła się gwałtowna sprzeczka z powo 
du przewrócenia płotu, A w ręku 
dócącyćH się' zabłysły noże ża chwi 1 ę 
zaś polała się krew.

Pod ciosami nożów Szczęśnia­
ków i Kolasów padli na ziemię U.ro 
czeni krwią obydwaj bracia Zimni

Zimny Stefan otrzymawszy 9 
ran wyzionął ducha na miejscu. 
Zimnego Władysława ciężko ranne 
go przewieziono do szpitala. Spraw 
cy zabójstwa na widok skrwawio­
nych ofiar zbiegli, jednakże w krńt 
kim czasie zostali przez policję uję­
ci i osadzeni w areszcie.

Zostali oni oddani do dyspozycji 
sędziego śledczego.

KATOW ICE.

chwili przebiegania chłopczyka z je 
dnej strony ulicy na drugą ^nreić 
nastąpiła w parę minut po wypadku 
wskutek pęknięcia czaszki.

Zwłoki dziecka zaniesiono rodzi 
com do domu.

Czwartek, 26 kwietnia.
11.40; Godz. Przegląd P rasy  Phlsk.

11.58. S ygn ał czasu 12.10. Tr. z W arsz, 
15.10. Tr. z W arsz. 15.50. P ły ty . 1625. Tr. 
z W arsz. 17.00. M uzyka popul 17.40. Od­
czyt z W arsz. 17.55. Program  na dz. na- 
s'ępny. 1800. Tr. z Warsz. 19 00. Feljctar.1 
sport. 19.15. .Rozmaitości. 19.25. Kom. har 
cerskie. 19-30. Tr. z W arsz. 23.00. Muzyka 
taneczna.

 oOo-----
T E A TR  M IE JSK I W  SOSNOWCU

D*iś w ezwarfcek i jutro w piątek — 
po cenach najniższych od 40 gr. do 1.90 
zł. łącznie z wszełkiem i dopłatam i—dwa  
ostatn ie przedstaw ienia rekordowej ko 
m edji m uzycznej w 3 aktach „PAN MI 
NTSTER N A  IN SPE K C JI" w której 
o palm ę pierwszeństw a walczą w yko­
nawcy głów nych ról pj?. Stróżyńską, 
Tańska, Erwan i Orliński oraz pp. itr/.o 
zowska, Drohocka, Szczęsna, Gruduic-w 
ski, Nawrocki, Opolski i K ytowski Bez 
troski hum or i zabawne sytuacje, cieką  
wa i żyw a akcja, ilustrowana m ilą i 
wdzięczną m uzyką, oraz dowcipne mi 
tekstam i piosenek, w yw ołują na v  i. 
downi bezustanny śm iech i burze oltla 
sków. „Pan m inister na inspekcji" cie­
szy  się  dużem i zastużonem powodzo 
niem . Początek o godz 830 wiecz.

W  sobotę, 22 bm. — po cenach oopu 
larnych — wielka rewja śm iechu p. t. 
„HUMOR KRZEPI".

 oOo-----
Z KIELC.

(k) Posiedzenie rady m iejskiej. W 
czwartek ,dn. 20 bm. o godz. 8 wiecz. od 
będzie się posiedzenie rady m iejskiej z 
nas ępującym  porządkiem dziennym : 1. 
Odczytanie protokulu ostatniego posie­
dzenia rady. 2. K om unikaty prezydjum  
rady. W niosek kom isji fin. — budże, 
towoj i  wodociągowo — kanalizacyjnej 
w spraw ie zasad udzielania pożyczek 
w łaścicielom  nieruchom ości na przyłą­
czenia wodociągowo — kanalizacyjne. 
4. P ierw sze czytanie prelim. budżetu 
m iejsk iego na rok 1933-34. 5. Drugie l 
ewent. III  czytanie projektu slatutu  
szpitalnego.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak" 
— M andżurja płonie. „Światowid" — 
M oskwa bez m aski.
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(k) Wynik leterji fantowej LOPP. w 
Kielcach. W dniu 11 kwietnia o godz, 17 
w biurze komitetu powiatowego LOPP. 
w Kielcach przy ul. Sienkiewicza 31 od 
było się zapowiedziane w afiszach eią_ 
guionie łoterji fantowej ,przy udziale 
przedstawicieli i zgromadzonej publicz­
ności. W ygrane padły na następujące 
numery: 3396 — pudełko papierosów, 
2560 — koszula męska, 4174 — szynka, 
785 — kiełbasa, 1946 — butelka wina, 
1775 — zegar mały stojący, 1573 — butel
ka wiśniaku, 2099  opłata kursu szy
bowcowego, 3883 — para pończoch. 3352 
— butelka wiśniówki, 3375 — butelka wi 
na Portwein, 4225 — butelka likieru, 
43S3 — para pończoch, 236 — maska ga 
zowa, 3048 — mandolina, 2823 — koszula 
męska, 2859 — aparat fotograficzny, 
776 — butelka wiśniówki, 1854 — aparat 
radjowy, 3041 — kiełbasa.

Wygrano fanty odbierać można do 
dnia 15 maja br. w godzinach od 9 do 14 
i od 18 do 20 w biurze komitetu powia­
towego LQPP. w  Kielcach, ul. Sienkie 
wieża 31.

(k) Śmierć łOJetniego chłopca pod ko 
łami autobusu. We wsi Nagłowice, pow. 
jędrzejowskiego, samochód pasażerski 
zdążający z Sosnowca do Kielc, naje­
chał na przebiegającego przez drogą 
Władysława Balińskiego lat 10, który 
doznał złamania kilku żeber oraz pęk­
nięcia czaszki.

Balińskiego przewieziono natych­
miast do lekarza w Jędrzejowie, gdzie 
po kilku minutach nie odzyskawszy 
przytomności życie zakończył.

(k) Las w płomieniach. W lesie pań­
stwowym oddział 54 leśnictwa Dębno, 
pow. kieleckiego, wskutek zaprószenia 
ognia przez robotników, powstał pożar, 
który zniszczył 3 hektary, 10 arów i 150 
metrów przestrzeni lasu wart. 650 zł.

 oOo-----
Z SOSNOW CA.

KS. B ISK U P DR, K U BIN A  
PRZYJEŻDŻA DO SOSNOWCA.

W sobotę 29 hm- o godzinie 6 v  ie 
czorem przybywa do paraf.ji Wnio 
bowzięcia N. M. P. w Sosnowcu z 
wizytą pasterską J. E. biskup czę­
stochowski ks. dr. T. Kubina:

Powitaniem tak Dostojnego Go­
ścia jest żywo zainteresowana eata 
katolicka ludność z terenu pr-f 
Wniebowzięcia N. M. P. Aby przy­
jęcie wvpadlo naprawdę serdecznie 
i poważnie, pragnąłbym sam prze­
bieg uroczystości naprzód omówić 
i ustalić.

W tym celu proszę wszystkie 
stoiaee na gruncie katolickim orga 
nizacje religijne, kulturalno - oś w ta 
towc, społeczne, cechowe i noli tocz­
ne. oraz przedstawicieli szkół śred­
nich i powszechnych hy w piątek 21 
bm. na godz. 8 wieczorem zechciały 
przysłać do domu katolickiego po 
jednum delegacie na zebranie, które 
odhećzie się w niniejszej sali domu 
katolickiego.

8!nocjalne zaproszenia rozsyłane 
nic będą.

Ks. I .  Jankowski.
 oOo -

(s) Stowarzyszenie studentów afcade 
m ji górniczej w Krakowie donosi ze 
w dniu 6 maja br. z okazji dnia Sw. 
Florjana, patrona hutuików, odbędzie 
się w sali bractwa kurkowego, przy 
ul. Lubicz w Krakowie zabawa tanecz. 
na p. n. „Florjanka", urządzona pod 
protektoratem rektora akademji górn. 
Zygm. Rarjusz _ Bielskiego przez stow, 
stud. A. G. wespół z naukowem kotem 
metalurgów.

(s) Strzelani0 na Dębowej Górze. 
Przypomina się ezłot,kom koła, iż w 
dniu 23 kwietnia o godz. 7.45 rano od­
będzie się strzelanie na Dębowej Górze 
obok Walcowni Hr. Renard dla podofi 
cerów rezerwy z Sosnowca.

Członkowie mundurowi winni się 
stawić na zbiórkę w mundurach.

 oOo-----
Z B Ę D Z IN A .

(b) Z sądu grodzkiego. Sz. Rozen'- 
blum, właściciel browaru „Korona" za 
obelżywe słowa rzneone pod adres :m 
p. Barskiego, wyrokiem sądu grodzkie 
go skazany został na 8 dni aresztu z za 
wieszeniem na 2 lata.

'„Expres Zagłębia” czyta codziennie około 45000 łudzi
45.000 osób przeczyta i Twofe ©głoszenie

Zamknięcie wystawy otirssów
malarzy krakowskich i zaglębiowsklch

w Sosnowcu.
Onegdaj wieczorem odbyło się u- 

roczyste zamknięcie wystawy obra­
zów malarzy krakowskich i zagię 
biowskich, mieszczącej się w sali 
seminarjum męskiego w Sosnowcu 
Przed zamknięciem wystawy arty­
sta jnalarz p. J. Badower wygłosi! 
odczyt p. t. „Drogi malarstwa współ 
czesnego". Ciekawego nader odczy­
tu wysłuchało ponad 100 osób, które 
wzięły następnie udział w zamknię 
ciu wystawy.

Wystawa trwała przez dwa tygod 
nie i, przyznać trzeba, była miła 
atrakcja dla Zagłębia, a świadczy o 
tem duża, frekwencja zwiedzających 
Dzięki przystępnym cenom kilkadzie 
sięt .świetnych obrazów zostało zaku

pionych, a między innemi pozostaną 
w Zagłębiu zakupione obrazy mi­
strzów: Axentowicza, Kossaka Woj 
cicclia, Stachiowicza, Fałata, Pień  
kowskiego. Karpińskiego oeiian, i- 
cza. Fabijańskiego, Dziemańskiego, 
Petryńskiego, Araszkiewicza, Bado- 
wera i innych.

Całkowity dochód z wystawy prze 
znaczony został na kolonje letnie.

Żywe zainteresowanie się społe­
czeństwa zagłębiowskiego wystawą 
spowodowało, że komitet kolonij let 
nich zdacydował się na urządzenie 
takiej samej wystawy obrazów w  
tym samym okresie, t. j. na wiosnę 
przyszłego roku.

Uwaga palacze!
Czy posiadanie nieostempiowanej zapalniczki

jest karalne.
Pisma warszawskie ,n za niemi rów­

nież prowincjonalne, podały fakt konfi 
skaty w miejsca publicznein w stolicy 
u oficera wojsk polskich rapalniczki 
do papierosów przez funkcjonariusza 
monopolu państwowego.

W rezultacie powyższego na właści­
ciela zapalniczki, oficera, nałożona zo­
stała ze strony władz monopolu zapał, 
czanego grzywna w sumie 50 • złotyeh. 
Jak na fakty powyższo zareagował 
wspomniany oficer — nie wiemy. Przy 
puszczać należy, że decyzję powyższą za 
skarżył do władz wyższych w celu osta. 
teeznego wyjaśnienia strony prawnej 
incydentu.

*
Na fakt powyższy zwrócił nam nwa 

gę jeden z czytelników .który — przed­
stawiając nam starą, jeszcze z czasów 
przedwojennych, posiadaną zapalnicz 
kę benzynową — prosił o wyjaśnienie, 
jak ma wobec powyższego incydentu sto 
łecznego postąpić.

Ponieważ w ustawie z dnia 38 stycz­
nia 1931 r. o monopolu zapałczanym, o- 
raz w rozporządzeniu min. skarbu z 31 
stycznia Agoż roku niema żadnych 
wskazań o potrzebie ostemnlowanła 
przez władze skarbowe zapalniczek be. 
dąeyoh w nosladanln osób nrvwatnych 
d*a ich własnego użytku, a icdynle art. 
4fi powyższego rozporządzania zawiera 
wskazania i norzadek ostemnlowanła i 
orn<!.“ Hrowaoia zapalniczek nowy<*h,

st<» if skladacli J m kl,
soafl" snr*A<<ażv .lecz ple tych. któro 
znn Wiiią sle już, w rekach osób pry 
walnych .Innych zaś n<"*episó w do tej 
sn n w v  aHsntntnfe niema — zwrócHiś-
J Y tx r  o j r t  P I  1 0  « r , J « I u T r p Ę

wy"b o wytchnienie w lej kwestii.
Na zapylanie nasze otrzymaliśmy wy

jaśnienie następujące:
Do 1925 roku wszelkie zapalniczki 

benzynowe były wolno od opłat na rzecz 
skarbu. W 1925 roku wydano zostało roz 
porządzenie o opodatkowaniu tych przy 
rządów w wysokości jednego złotego od 
sztuki na dowód czego każda zapalnicz 
ka otrzymała odbitkę odpowiedniego 
stempla. Następnie w dniu 31) stycznia 
1931 r. wyszła nowa ustawa o monopolu 
zapałczanym, która objęła również opo 
datkowanSsm zapalniczki Te ostatnie 
opodatkowano i ostemplowano jedynie 
w wytwórniach, składach pozafabryćz. 
nych i miejscach sprzedaży. Natomiast 
zapalniczki, będące już w rękach osób 
prywatnych, opodatkowaniu nie uległy 
i przez ustawę powyższą objęte nie zo­
stały. Stąd też wniosek, że takie zapalni 
cłfki opodatkowaniu ani konfiskacie nie 
podlegają Mam jednak wrażenie, że 
władze naczelne w celu uniknięcia nie­
porozumień z posiadaczami podobnych 
nicosicmplowanych starych zapalni­
czek, oraz wycofania ich z obiegu, wy­
jednają odpowiednią nowelę do nstawy, 
na mocy której stare zapalniczki zosta. 
ną również' opodatkowane i odpowded. 
nio ostemplowane .

Takie jest wyjaśnienie ze strony 
władz skarbowych. W rezultacie powyż 
szego wynika, że konfiskata starych za 
palnkwk z przed roku 1925 i tych z 
przed 36 stveznia 1931 roku, które są o- 
ptacono podatkiem Jcdnozhitowym u o- 
sób prywatnych, używatących zapalni- 

filą wl*sł,<łl woti-TCbv Jest 
niedopuszczalna 1 władze skarbowe do 
odpowiedzialności za oostadrpl > f-klclj

takie osebv, którym u dowodu lo « ^ v  
zostało nabycie zap«lniczek bez stempla 
już po 36 stycznia 1931 roku.

S w i e t ©  l a s u .
Z«rząd główny związku zawodowego 

leśników postanowił organizować coro 
czule w ostatnią sobotę kwietnia „Świę 
to Lasu" na terenie całego kraju. „świę 
to“ będzie miało na celu m. in. uświado-

w łosow  wc r
— łysienie osuwa — 

E s e n c l a  CHINOWO - CHMIELOWA" 
„ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, składy apteczne

,  # _Oszciędzosz
®5̂ Mośclroemm!ej$cB,

Jeśli c h ro n is z  sw o je  o b u w ie  I 
n o s lp z  tan i, p raw dziw y  o b c a s  

g u m o w y

B E R S O M ,
B ę d z ie s z  n a  n im  c h o d z ił 
p rzy jem n ie  i e la s ty c z n ie , o- 
s z c z ę d z is z  sw o ie  nerw y, a  b u ­
ciki n ie  t r a c ą  należy te) fo rm y 

C e n y  z n a c z n ie  z n iż o n o  I

m obcasy gusKowo

mienie wśród szerokich mas ludności 
wartości lasu dla kultury duchowej, fi­
zycznej i materjalnej ,propagandę sza­
nowania, chronienia i opiekowania się 
drzewami i lasnmi.oraz zachęcania do ob 
sadzania dróg, osiedli i zalesiania nie­
użytków'. Termin „Święta Lasu" odpo. 
wiada okresowi, w którym szkoły orga 
nizują z polecenia ministerjum oświ»ty 
„Święto sadzenia drzew", co pozwala na 
łączenie obu obchodów w poszczegól­
nych miejscowościach.

W roku bieżącym obchód „Święta La 
su" nrzyp»da na dzień 29 hm. Akcja ta 
spotkała się z życzliwem pop*rriem mi 
nisterjum oświaty i naczelnej dyrekcji 
lasów państwowych.

(b) Święcone w Bobrownikach. W
sobotę 15 kwietniu br. w lokalu szkol­
nym staraniem kierownika szkoły urzą 
dzono święcone dla 100 dzieci rodziców 
bezrobotnych.

Przy dzieleniu się święconem zarząd 
koła rodzicielskiego i kierownik szkoły 
złożyli życzenia dzieciom, poczem każ. 
de z dzieci otrzymało dzienny posiłek, 
oraz cały chlebek, porcję kiełbasy i 
jajko.

Rozradowano dzieci tem darem, z u 
eiechą wracały do swych domów.

 ot i,.------
Z CZELADZI-

(c) Odczyt w Kuźnicy, Dziś o godz. 
7 wiecz. p. Jan  Sadowski w lokalu 
,,Kuźnicy" wygłosi odczyt na temat:
„Polityka hitlerowskich Niemu cL
Wstęp bezpłatny.

(c) Dzieci dzieciom. W wielką sobo­
tę dzieci niezamożnych rodziców w szko 
le nr. 1 i 2 w Czeladzi spotkała mila 
niespodzianka.

65 dzieciom rozdano święcone w po 
staci strucli, ćwierć kg. kiełbasy i od 
2 — 3 jajek na głowę.

Pięknym objawem jest fakt że 
zamożniejsze dzieci z własnej woli skła 
dały ofiary na rzecz swych biednych 
kolegów i koleżanek.

(c) Przysypany ziemią. Wczoraj 
przy wydobywaniu ru r przez fabrykę 
związków azotowych w Chorzowie na 
polach czeladzkich nad „Przetokiem", jo 
don z robotników uległ wypadkowi.

Wypadek został spowodowany ober­
waniem się zwału ziemi. Przysypane, 
go robotnika odkopali koledzy. Dozt nl 
on lekkich obrażeń.

Z DĄBROW Y.
(dj Obchód święta 3-go maja. Dnia 

21 t j. ju tro  o godz. 8-ej wiecz. w sali i a 
dy miejskiej w Dąbrowie odbędzie się 
organizacyjne zebranie komitetu ob. 
chodu święta 3-go maja.

(d) Koncert orki°stry marynarki wo 
jennej a Gdyni. Dziś o godz. 7150 wieAz. 
w kinio „Wanda" odbedzie się koncert 
orkiestry reprezentacyjnej m arynarki 
wojennej z Gdyni zorganizowany przez 
ligę morską i kolonjnlną w Dąbrowic,

(d) Ze zjazdu delegatów zw i s(ow, 
właścicieli nieruchomości. W uh środę 
odbył się w Dąbrowie zjazd delegab-w 
związków i stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości. Przewodniczył p. No­
wicki, sekretarzował p. St. Gonera

Na zebraniu tem między innemi o. 
mawiano sprawę scalenia ujednostaj­
nienia prac związków i stowarzyszeń 
Zagł. Dąbrowskiego i utworzenia w 
Zagłębiu związku okręgowego z sie­
dzibą w Sosnowcu. Omawiano również 
sprawę wycieru kominów i dozorców do 
mowych.

Następne zebranie, na którem zapad 
ną decydujące uchwały odbędzio się w 
Sosnowcu w końcu bm.
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(d) In sp e k c ja  go sp o d a ik ) m a g ls t ia -  
tu  dąbrow sk iego . W czoraj baw ił w Gą 
b row ie  iiiN prktor sam o rząd u  na w oje­
w ództw o kieleckie, i n i. S tam iro w sk i,
k tó ry  p rzeprow adził in sp ek cję  gospo­
d a rk i m ie jsk ie j m a g is tr a tu  dąbrów ., 
skiego.

(d)Usił«»wała o tru ć  s ię  benzyną. W a 
Je rja  K ołeniów na, la t  22 zam . n a  R rde 
nie, będąc w s ta n ie  s ilnego  rozs*ru jn  
nerw ow ego usiłow ała  o tru ć  się bi nzyną 
D espera tkę  w s ia n ie  uiezagraża.ją<-ym 
je j życiu  pozostaw iono  na dalsze j k u .  
ra c ji  w dom u.

 oOo------
Z Z A W IE R C IA .

(z) Z w ydzia łu  pow iaow ego. P od prze 
w odnietw em  s ta ro s  y K onopack iego  od. 
byfo się posiedzenie w ydzia łu  pow iato ­
wego, na k tórem  przedew szystk iern  do­
konano w yboru  kom isji budżetow ej, 
m a ją c e j za jąć  się  rozpa trzen iem  p re lim i 
narzy  budżetów  gm in  w iejsk ich . P o  ko 
m isji te j z ra m ie n ia  w ydzia łu  pow iato­
wego pow ołani zostali pp. K arcz  i W a . 
w rzyeki. P ozatem  za ła tw iono  ca ły  sze­
reg  spraw  n a tu ry  sam orządow o — go . 
spod a rcze j.

(z) Ze zw iązku strze leck iego . P od  prze 
w odnietw em  p. M alonow ieza odbyło się 
posi dzenie now ow ybranego  za rządu  
zw iązku strzeleck iego . P rzedew szyst- 
kiem dokonano  podziału  m andatów  w 
sposób n as tęp u jący : p rezes S M alnno- 
wicz, w iceprezes J .  C zart.o ta , se k re ta rz  
G ąsiorow ski. sk a rb n ik  M. P leb a n , ko­
m en d an t, re fe re n t w ych. obyw i k ier. 
św ie tlicy  G ubała , ref. wyeb fizycznego 
Serkeś, członkow ie: E. W o ch tm an  i 
Ś n iadersk i. P ozatem  om ów iono całv sze 
re g  sp raw  o rg an iz ac y jn y ch  .oraz doko ­
nano  p rzy ję c ia  k ilku  now ycn członków.

(z) W y jazd  n® r°b<ity. W  dniu  wczo 
ra jszy tn  z te re n u  Z aw ierc ia  w y jecnn la  
na roboty  przy  budow ie kol.-i K raków  
-  'Mi chów trzec ia  z kolei p a r t ia  r o ­

botników  w ilości fifl < sób, do państw o­
w ych kam ienio łom ów  zaś w .łanow ej 
D o l i n i e  w y jech ało  rów nież w dniu  wczo 
ra jszy m  fO osób. W  najb liższym  cz »»ie 
p rzew idziany  je s t w yjazd  dalszych p ar 
ty j  robotn ików .

(z) Lust  r a c ja  s adów w Kr°m ół<iwie
W tych dn iach  in s tru k to r  O T  O. i K. 
R. p. W acław  W eres/czak a  p rzep raw a 
dził lns< racją sadów  owocowych i sam o 
dzielnych  gospodarstw  ro lnych  w Kro- 
molowie.

Z OLKUSZA.
(ol) W ybory  w C ianow icach. W  dn. 

29 hm. odbędą się w y b o ry  do R ady  
g m in n e j w C ianow icach.

Nieźle dawniej jadano!
JA D ŁO SPIS Z PR ZED  70-ciu LAT.

M istrz kuchni francuskiej, zm arły 
niedaw no E scoffier posiadał n ie­
zwykłe zbiory.

B yła to kolekcja jadłospisów 
obiadów 5 śniadań jego projektu.

Obecnie, podczas licytacji u o- 
wego m istrza kunsztu kulinarnego, 
sprzedano też jadłospis obiadu wy­
danego w słynnej wówczas restau­
racji Maison Doree w r. 1885.

Oto spis potraw . Proszę się prze­
konać. że nip"'° "'ówczas jadano 

M EN U  :
Kawior.
Bliny.

Zupa z jaskółczych gniazd 
Paszteciki.
Suflet z raków.
K otlety  baranie.
Zielony groszek z masłem.
Sałata z pom arańczy i ananastw  
Szparagi w sosie „aurore‘‘. 
C iastka kremowe „Vierge" 
N ajpiękniejsze owoce.
K aw a po turecku.
Szampan.
Cygara i papierosy.
Jad łospis odbity był na czerpa­

nym papierze i ozdobiony wspania- 
łemi ornam entam i.

Czułe „sam na sam”
pod lufami crauningów.

Fach bandycki, jak  każdy inny, 
wym aga specjalności. Niekażdy ban 
dyla chce „pracować" pod maską, al 
bo z tw arzą wysm arowaną sadzą, nie 
każdy operuje w willach podmiej­
skich i odludnych dworach. Znaleźli 
się bandyci, którzy wyspecjalizowali 
się w zakłóceniu słodkich „sam na 
sani" zakochanym parkom.

W iosna — cóż milszego, jak 
wsiąść do małego torpeda i pom­
knąć gdzieś na traw kę? Auto stawia 
się na bocznej drodze i młoda para w 
czułym uścisku zapomina o świeeie 
bożym.

Na to tylko czekaj a dwaj dżentel 
meni z braun;n<mmi. W  naim niei od 
powiedn-m momene'e wy-’kakują z 
gąszczu leś^-^m i... reszty łatwo się 
domvśleć. W oreczek, p o r t f e l  delik­
wentów ulatn iają  się bez śladu na, 
ich wbasnym samochodzie

W łaśnie nadchodzi najlepsza pora 
dla dwu specjalistów: m aj słowik^ 
miękka m urawa są ich sprzym ierzeń
carni.    Wj

Niestety;"policja londyńska -złi-' 
kwidowała przedwcześnie zamysły 
nowego typu bandytów, a uczyniła 
to w sposób wielce dowcipny

Dwu kon fidentów przedzierzgnę­
ło się w młoda, zakochaną parkę: o- 
na typowe zalotne dziewczę o mie­
dzianej cv” T)rvnie 'on — wysporto­
wany "olfiarz" w bufiastych brycie 
sach. Ram ie przy ram ieniu zasiedli 
u i pV.dk o przytuleni do

merli wstają z g ro ta . . .
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Pokój ten znamy Tam  to właś­
nie, około śm iertelnego leża czytel­
nik widział, jak  F ilip  ukradł iesta- 
m ent swego wuja.

W  pokoju wszystko było upo­
rządkowane-

Jedno tylko biurko i pulpit na 
niem sto jący, pozostały w tvm sa­
mym stanie, jak  w chwili śmierci 
hrabiego.

P ióra , tak  leżały tam dotychczas, 
S ta ry  sługa, porządkując pokój, 
podniósł i położył mi b iurku arku°z 
bibuły, rzucony przez F ilipa  na zie­
mię po za biurko.

— Oto jest ten sprzęt — rzekł 
H onorjusz do Gilberta, którego łza­
mi okryte oczy patrzały  na łóżko, 
na którem brat jego zasnął sr.om 
wiecznym.

Gilbert. zwrócił się do Honorju- 
sza :

— Czy masz klucze? — zapytał
go.

— Są w zamkach — odrzekł ka 
m erdvner.

Zobacz więc, czv to biurko nie 
zaw iera czasem jakich papierów,

odnoszących się do tego, czego po­
trzebuję.

Honorjusz przejrzał w szystkie 
szuflady. Nie zaw ierały one nic, eo- 
by mogło przedstaw iać jakikolw  ek 
interes. K am erdyner wtedy pod­
niósł wieko pulpitu hebanowego 
inkrustow anego miedzią.

K ilka arkuszy bibuły zsunęło 
się na ziemię.

Gilbert schylił się. aby je  pod­
nieść i z roztargnieniem  spojrzał na 
hieroglify  praw ie nieczytelne, kto 
remi były okryte.

Nagle zadrżał, tak samo jak  
przedtem  zadrżał Filip de Gaien- 
nes i spojrzał uważnie.

L itery  .cokolwiek nieiasne. lecz 
nie trudne do odczytania, formowa­
ły, czyta iae z praw ej do lewej ręki, 
ten krótki frazes:

„To iest mój testam ent".
— W szak to nie złudzenie N a j­

w yraźniej cztery sb wa: „to j. -s*
mój testam ent!" — mówił do siebie 
b ra ł M aksym iliana.

Puczem rzeki głośno do Ilono 
rjusza.

— Cóż. znalazłeś cokolwiek?...

siebie, jak przystało na zakochanych, 
wylądowali w lasku podmiejskim.

Zwykłą koleją rzeczy, na białym 
obrusie stanęły puszki z konserwą 
„jam " rum iane grzanki. Parka zaja­
dała w najlepsze gdy i  za krzaka wy 
łoniły się dwie lufy rewolwerowe. 
Cóż poradzić wobec przemocy?

Steroryzowane „dziewczę" pozwo 
liło obrewidować swe kieszenie, a na 
pastnicy rzucili się chciwie do tych 
oględzin. W tem parę ciosów „dżu— 
dżi— tsu“, potężne uderzenie pod 
szczękę i za chwilę oba i rwnnstuiev, 
skrępowani, pędzą z widmem w za­
wody do kom isariatu. Elegancką ich 
limuzynę przyholowano również.

Pierwszorzędne mater- 
jały drzewne, budow la­
ne, stolarskie i L n e  dla 

w szelk ich  ce lów

najUn ej tylko w fir ir ie

„STAHOHZEr
SOSNOWIEC 

PIŁSUDSKIEGO 36 
TEL, 5 8 \

— Nic, panie doktorze...
— Ani testam entu, ani notatki, 

odnoszącej się do istn ien ia testa­
mentu?

— Nie, niema nic. podobnego.
Gilbert złożył arkusz bibuły, ze

śladami pisma i włożył go do kie­
szeni; podczas gdy H onorjusz zam­
knął pulpit, i rzekł'

— W szak mówiłeś, że mój sio­
strzeniec F ilip  de Garennes przebjl 
kilka godzin w tym pokoju?

— Tak, panie.
— Ram ?
— Z panią baronową swoją 

m atką.
— W nocy, czy w dzień
— W połowie w nocy a w poło­

wie w dzień.
— A kiedy wyszli z pałacu?
— Po wyniesieniu zwłok mego 

nieodżałowanego pana... przedwczo­
ra j o czw artej po południu.

— Dziękuję ci Honorjuszu... N ie 
mam już, przynaim niej jak  na te­
raz, nic więcej do pytania... i za 
zbyteczne uważam przypom inać ci 
znowu zupełne milczenie o tein, co 
się tu ta i stało.

— Dałem panu dowo. że będę 
milczał, i nikt nie będzie w stanie 
zmusić mnie do złam ania przyrze­
czenia-

— Ach! ale słówko jeszcze... Gzy 
wiesz, kiedy spadkobiercy zostaną 
wprowadzeni w posiadanie sukcesji 
po moim bracie?

— Nie, panie, i jak  sądzę, żadne 
kroki dotychczas w tym  przedm io­

(ol) ś. p. A nton) R adw anow sbl. W
K rakow ie zm arł podczas św ią t W ielka 
nocnych ś. p. A ntoni R adw anow sk i. «•, 
m ory tow any  u rzędnik  s ta ro s tw a  o lku­
skiego. Z m arły  b ra ł czynny udział w ży 
cm  spoleeznem  m ia s ta  O lkusza, zw łaśs 
cza na g ru n c ie  L O PP .

(ol) P rzed  3 m a ja  w O lkuszu. P od 
przew odnie wem  p  .s ta ro s ty  Gliszczyń 
sk iego  w asy sten c ji pp. in sp ek to ra  
szkolnego N iżyńsk iego  i d ra  Ł ap iń sk ie , 
go  odbyło  się  w O lkuszu zeb ran ie  kom! 
te tu  obchodu 3 m a ja  ,na k tórpm  zebran i 
p rzedstaw ic ie le  różnych o rg an izacy j ol­
kuskich , w liczbie około 30 osób, u s ta li­
li p ro g ram  obchodu ja k  nas tęp u je : 2 m a 
j a  capstrzyk  dzieci szkól pow szechnych 
z lam p ionam i po u licach m iasta . 3 m a­
ja  o godz. 7 ran o  h e jn a ł z wieży ciśnień 
(w rynku ), o godz. 9 uroczyste nahożeń 
stw o w kościele p a ra fja ln y m . Po nabo- 
żońs wie zb ió rka w szvstkV h organika 
e y j i dziatw y  na ry n k u  olkusk im , popi„ 
sy chóru  „H ejna łu", przem ów ienie z bal 
koi.u  s ta ro s tw a  s tu d e n ta  U. J . p. S taw  
k a  Ł ap ińsk iego  i d e filad a  przy  ul. Mic­
kiew icza. P o  po łudn iu  w p ark u  pod 
C zarną  G órą zabaw a ludow a, wieczo­
rem  p rzedstaw ien ie  p .t. „P opas k ró la  
Jegom ości", zorganizow ane przez ognis­
ko  nauczycielskie pod re ż y se r ią  p. K u- 
rzejow ej. B a le t u k ła d u  p. D ykow ej.

(ol) Z jazd sek re ta rzy  gm innych . W  
S kale  pod Ojcowem odbędzie sie w d n iu  
27 hm. (w urzędzie gm innym i ziazd 
k re ta rz y  gm in z całego pow iatu  o lkus­
kiego. O m aw iane bedą sp raw y  now ych 
przepisów  budżetow ych i kasowych, p ro  
w adzenia now ych k s ią g  m eldunkow ych 
i t. p.

(ol) „P o lity k a  i m iłość". K oło am a­
to rsk ie  przy  O. S. P . w C blin ie , gm .
Żarnowiec, od^gra to  w d-1 ^ hm. t. ro
ak tow ą kom edie  p t. „P o lity k a  i m i­
łość" pod reż y se rią  m iejscow ego nau­
czyciela p. J .  P u s tu łk i. A m atorzy  w y­
w iązali sie ze sw ych ról znnkom icm .

N a w y ró żn innie za s łu g u ją : pp- Dąb­
ro w a  — w ro b  Ja n a sa . Sciański -  »  m  
li Z aeh ary , H a jd u ż an k a  — w roli Tła® 
ki. N ajlepszym i by li pjfei P rzew łocki — 
w ro li S taszka  i W itkow ski — w roli 
R e inek a. W  urządzen iu  p rzedstaw ien ia 
dodatn io  w spółdziała! k ie row n ik  szke.. 
ły  p, A. Szota.

Podczas św iąt s tra ż  ogniow a w Po­
m orzanach  pod O lkuszem , wystav. it» 
sz tuką Indow ą pt.: „B łażek opętany*.
R eżyserow ał p. W ł. B rzeziński. Dochód 
przeznaczony n a  budow ę rem izy  st ra- 
żackm j.

cie nie zostały jeszcze poczvninrp.
— Chciałbym bvć uprzedzonym 

o dniu. w którym  wezwani zostaną 
do notariusza.

— Dam panu znać...
— Liczę na cielne...
— Gdzie mam panu przysłać t« 

zawiadomienie?
Gilbert zbliżył się do pulpitu*: 

•'jv'dat nióco i nakreśli! kilka wvra­
zów na arkuszu listowego papieru, 
który mu podał Honorjusz.

— Pod tym adresem k 'ó rv  ty 
jeden bodziesz znał — rzekł

— Panie doktorze — rzekł stary 
s łu g a — cała ta tajemnica przestra­
sza mnie, pvtania, >akie mi pan za­
dawał nrzeraża ;ą mnie.

— Dlaczegóż?
— Zdaje się, że oan wierzysz. 

coś strasznego zdarzyło się w pa­
łacu, jakoś niegodziwość .

— Niczemu jeszcze nie wierze, 
Honoriuszu, nie podejrzewam ni-ze 
go i nikogo — odrzekł doktór — 
Szukam dowodów których potrze­
buję, ahv rzue:ć św iatło na pewne 
rzeczy... Do widzenia... wkrótce być 
może...

Ścisnął reke starego sługi. k*Ąry 
sro odprowadził do hrnmv od ulicy 
Garanciere. rmtpm poszedł prze* 
płac Saint Rolnice, gdzie czeka? 
fiakr. ktćcvm  n rz .y je c b o ł  i kaz«t 
mu iechoć dp hilirji p^pon'str/ip-p
pogrzebowej, na ulicę AułmnuBer#,

d. c. n.
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P racu jese  na lą d a e  —--odpoczyw aj na morzu.

A ngijl. S z k o c j i ,  I r la n d jl. F r a n c ji ,  8elg jf, 
H o l a n d j i ,  D a n j ł .  N o r w e g j ł  I S z w e c j i

i p c u  I s i e r p n i u  1933 r.

Ceny biletów od 100.— z 1
Jn form acje1 sp rzedaż biletów  w biuracl)

LiNJI  GDYN IA-AM GRYKA
w W arszaw ie — M arszałkow ska 116 
w G d y n i  —  u l .  W a s z y n g t o n a  
w e  L w o w ie  —  u l .  N a  8 ł o n i e  2 
w K r a k o w l f t  —  u l  L u b i c z  3 
w R zeszow ie  —- ui G ro ttgera  1004 
o r a z  w  b i u r a c h  p o d r ó ż y .

t l o t  p a s z p o r t ó w  * a j j r a n ic z n y .c h  i w iz

(o!) Święo°ue u podoficerów rezer­
wy w Olkuszu. W niedziele o grodz 4 
popol związek podoficerów rezerwy, w 
Olkuszu, urządza -tradycyjne święcono 
we własnym lokalu dla członków i ich 
rodzin.

(ol) K radzież w W°lbromiu. W nocy 
na 17 hm. nieujęci złodzieje dostali się 
do sklepu - cukierń Frydlandowej w 
Wolbromiu (Bynek 211), skąd skra'1!! 
cały zapas cukierków, czekolady ;,p. 
smakołyków, oraz 50 zł. gotówką i bu­
dzik.

{ol) Pożar. W Hutkach, gm. Bole­
sław wybuchł pożar, który straw ił część 
domu Józefa Wójcickiego, oraz do­
szczętnie dom Jana Wójcickiego. Pożar 
wynikł wskutek defektu w piecu chicho 
wym Józefa Wójcickiego.

- — oOp------

Zamiast życzeń świątecznych przewód 
nicząey wydziału ppwia'owego staro­
sta Konopacki złożył zł. 10 na.rzecz miej. 
skiego komitetu niesienia pomocy bezro 
botnym.

„ e,zwa'ca*-sk,a  e ortk ie  
Zlo a “  (z m arką Kogut) 
ss stonowane przy óho- 
ri-bacb żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni żół­
ciowych.

« zwa(carsk!a Gcrzkfe Zioła"
sa naturaln m łagodnym środkiem 
m zerzysztza sc«m, ułatwiającym 
funkcie areanów trawien <• i czła­
p iącym  przeciwko otyłości.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia“.

Badaniu geologiczne skorupy ‘ żfem. 
skiej dowodzą niezbicie, że w każdej 
szerokości geograficznej w m niej' lub 
więc * odległej przeszłości panował kli­
mat całkiem odmienny od tego, jaki 
jest w chwili obecnej. Wykopaliska i 
pozostałości zwierząt i roślin dowodzą, 
że wraz ze zmianą klimatu zmieniała 
sie również fauna i flora. W strefie u- 
miarkowanej panował kiedyś klimat 
podzwrotnikowy ,byl wszakże — i to nie 
jeden — okres lodowcowy.

Mimowoli nastręcza sie pytanie,, czy 
objcny nasz klim at zmienia się, zmie­
rzając ku znacznemu jakiemuś oziębię 
niu, czy też, przeciwnie, zbliżamy się 
znów do jakiegoś okresu podzwrotniko 
wego.

Niestety, na pytanie to z całą pew­
nością odpowiedzieć niepodobna. Prze. 
ciętna tem peratura roczna np. Warsza 
wy za okres 50„letni (od 1851 do 1500) wy 
nosi 7.6 stopni ciepła. Od r. 190Q zdarzy 
ły  sie odchylenia w obie strony, tak np. 
r. 1924; wskazywał przeciętną tempera­
turę dla Warszaw y) — 7.0 s t ,  r. 929 któ 
ry  był rokiem nader surowej zimy, na 
wet 8.0. Ale mamy również cały szereg 
lat z wyższemi cyframi r. 1828 — 7J8 st„ 
r. 1930 — 8.7 st. itd.

•Insołscla (nasłonecznienie) przecię­
tna dla Warszaw y za okres 10-letni

Gorąco czy zimno?
(1908 — 17 r.) wynosi 1.647 gódzlu roćz 
nic dla Ham burga 1.485 i dla Paryża — 
1.658 godzin. I tu taj np. r. 1920 daje cy. 
fry  wyższe, rok 1921 również, r. 1918 — 
dla Warszawy wskazuje cyfrę wyższą, 
dla Hamburga i Paryża niższą r. 1922 
— dla Warszawy i Paryża — wyższą, 
dla Hamburga — niższą, r. 1930 dla W ar 
szawy pod względem nasłonecznienia 
jest „klęskowy" itd.

JcdnerŁ słowrm obserwacje czynio­
ne w ciągu kilkudziesięciu lat nie dają 
wcale podstawy do wyciągania jakich­
kolwiek wniosków w kwcstji zmiany 
klimatu. Jeżeli się ona nawet odbywa, 
dnieje się to tak powoli, że całe pokole 
nia nie są w stanie tego zauważyć. Nie 
ma roku tak wyjątkowego ,o którymby 
nie można było powiedzieć, że takiego 
jeszcze nie było.

Najlepszym tego dowodem jest zima 
1928.29, która jednak przed stu zgórą 
laty już się zdarzyła. Miał słuszność ne 
stor ogrodnictwa naszego ,prof. E. Jon  
kowski, mówiąc na parę lat przed suro 
wą zimą 1929 r„ że ponieważ ostrej zi„ 
my już dawno nie było, właśnie dlatego 
ogrodnicy powinni się jej spodziewać i 
zabezpieczyć wrażliwsze drzewa i rośli­
ny przed mrozami- Z równem powodze­
niem możemy cię spodziewać zarówno

Czarna ręka na fartuszku pokojówki
SĄD PRACY PO STRONIE. . .  MIŁOŚCI.

TURNIEJ SZACHOWA' O MISTRZO­
STWO M. CZELADZI. ,L

Z Inicjatyw y zaslępu starszohareer 
sklego przy komendzie hufca g ra­
dzieckiego w Czeladzi został zorgani­
zowany w czasie od 9 — 14 bm turniej 
szachowy o mistrzostwo m. Czeladzi. 
W turnieju  wzięło udział 5 drużyn: 
„Sokół" Czeladź, slow. młodzieży 
„Pion", dom ludowy, „Bar „ Kochba" i 
zastęp starszo - harcerski.

Tytuł mistrza na rek 1938 zdobył 
23 pkt. dom ludowy na Saturnie.

W  roku ubiegłym turniej szachowy 
urządzała m iejska kom. PW  i WF w 
Czeladzi.

 oOo-----

Zadrżałby z pewnością Edgar 
Wallace i inni autorowie romansów 
kryminalnych, gdyby usłyszeli tę 
wstrząsającą hi stoi ję. A jednak,
wydarzyła się naprawdę i epilog 
swój, znalazła przed sądem pracy 
w ’ Berlinie- ,3ii! M

Pan konsul Meyer otrzymywał 
od pewnego czasu Hsty z pogroź* n- 
mi. W listach tych żądano od rnogc 
składania rozmaitych sum pienięż­
nych w najrozmaitszych miejscach. 
W przeciwnym razie, grożono roz- 
maitemi przykremi skutkami. Każ­
dy z tych listów podpisany był jed­
nakowo: „Czarna ręka“. Był ’o 
mało oryginalny, ale budzący grozę 
podpis.

Pan Meyer nie płacił wymaga 
nych pieniędzy, ale za to listy za­
niósł do policji.

Mimo to, tajemniczy rabusie-, 
szantażyści nie przestali wysyłać 
listów do pana konsula. Sprawa ta 
zaczęła go doprawdy drażnić., Zro­
bił się tak: nerwowy, że każde trzaś- 
nięeie drzwiami w domu doprowa­
dzano go do pasji:’ u-..--.-., by- -I

. W takim stanie nerwów pan 
Meyer, siedział pewnego dnia p rzy  
śniadaniu, gdy w przyniesionej pocz 
•ci© znalazł nowy lis t  „Czarnej "rę­
ki". Wściekły nacisną! dzwonek by

prosić o szklankę wody. W progu 
zjawiła się pokojówka, Marysia.

Ale co to? Pan konsul nie wie­
rzył wdasnym oczom! Marysia na 
śnieżnym fartuszku miała wyraźnie 
odbitą... Czarną rękę! Tak! Czarną 
dłoń pięęipjp, p i ­
cami.

Pan Meyer bez słowa wyprowa­
dził Marysię za, drzwi swego domu, 
wyrzucił za nią, wszystkie rzeczy i 
zatelefonował po policję-

Polieja, mimo śladów, nie od­
kryła związku Marysi z szajką szan 
tażystów.

Wtedy to, oburzona do żywego 
pokojówka oskarżyła swego pana 
przed sądem pracy, że bezprawn e 
bez ustalonego terminu, pozbawił 
ją miejsca.

— Dobrze — powiedział sędzia 
rozumiem wszystko, ale skąd wzięła 
się czarna ręka na fartuszku pa­
nienki?

Marysia długo płoniła się i bla 
dła; wreszcie nowiedziała:

, ,7— To mój nąrzeczpny komi­
niarz... pracował właśnie obok i 
wpadł z robotv się przywitać, a że 
rękę miał czarną—

Sad skazał konsula na zapłacę 
nie Marysi odszkodowania.

Trzydzieści powodów do rozwodu.
Po kiikoletuiem pożyciu małżeńskimi 

pani Irena doszła do wniosku ,iż tak dłu 
żoj trwać nie może i postanowiła ro­
zejść się z mężem.

A miała biedac ka  wiele po temu 
przyczyn. Największym dowodem tego 
była złożona przez powódce skarga w 
celu uzyskania rozwodu. Skarga zewie 
ra ła ni mniej ni więcej .jak tylko 29 do 
wedów tvjv>” ‘i męża, ..Pewnego rozu — 
mówi powódka — puiebuiM  dziecko. 
Porzucił dobrą posadę, zaofiarowaną 
mu przez nl-a mego z wdzięczności »a 
lepsze płż flotvclM>ras •/.“ nina oh"lśclc„ 
Matkę, mą nazwnł kanąlja. Ośmielił.się 
rzec, kiedyś; „.Ta tu t<»«łoni n"uem“ tn- 
ii vtji zaś razom zagrozi* skandalem Wi 
dziano, go podobno 7. iokaś damą w  ga„
h l n e c i e .  P W i ' i n  n m U  i - l r

za remie ;/ nnzeelela sińce. W y ilf i  PO 
cv. gdym ed m ie iła . jego afekty, grozi! 
m l policią". = . oh i,Su--,i:

Takie i ternu podobne zarzuty sypa. 
ły się jak z rogu obfitości na głowę o. 
skarżonego małżonka. W czasie przewo 
du sądowego wyłoni! się jeden jeszeze 
dowód — trzydziesty! W ysunięty był 
jednak nie przez pania Irenę a przez 
stronę przeciwną — jej męża.

Skarga męża brzmiała: „Żona moja 
uchyla się stanowczo od wypełniania 
obowiązków małżeńskich ,a w celu ob­
rzydzenia mi pożycia ima sic takich rę 
koczy nów. jak np.' ciskanie w glówe że- 
l**Hem do prasowania lub mokrą ścier 
ką“.

Sąd no rozpatrzeniu sorawy odrzuci! 
wszystkie 29 okoliczności p. Ireny, jako 
niedostateczne, na mocy zoś 30 wysilnię 
tej przez małżonka ,uznał p. Irenę za 
winną i wydol wyrok uznający zwią­
zek nmłżeńc-k-ł za rozw?w»anv.

Rzecz, działa się w Wiedniu, j

łagodnej (jak w r. 1924-25) łub ostrej zi 
my, jak gorącego iub chłodnego lata. 
Jak iejś tendencji trwałego ocieplenia 
się lub oziębienia klim atu naszego me­
teorologa dotąd stwierdzić nie mogła.

Zdarzyć się może natomiast jakiś ka 
taklizm, w rodzaju potopu Tub gwałto 
wnych wybuchów wulkanów, które spo' 
wodować mogą daleko idące zmiany. 
Potop biblijny jest obeenie faktem nau 
kówo stwierdzonym, a istnienie i na. 
stępnie zniknięcie Atlantydy znajduję 
w historji i badaniach geologicznych 
coraz więeej faktów potwierdzających 
tę hipotezę.

Może się również zdarzyć to. co już 
podobno było, mianowicie zmiana poło 
żenią biegunów kuli ziemskiej. Albo, 
wiem i to się już kiedyś wydarzyło, jak 
dowodzą znajdowane pod biegunami w 
dużej ilości resztki roślinności pod­
zwrotnikowej i zwierząt .które żyć mo­
gły jedynie w klimacie gorącym. Wy­
padek ten zaszedł prawdopodobnie rap­
townie, przewidzieć go wszakże nauka 
w je j stanie obecnym nie może.

Ponieważ obserwaeja długich dzie„ 
siątków la t nie daje podstawy do wnios 
kowania ani o powolnej zmianie kiima. 
tu naszego ,ani tembardzirj o zbliżają, 
cym się jakimś raptownym kataklizmie, 
w rodzaju potepu łub odwrócenia się 
biegunów .przeto możemy spokojnie 
spać. .Jeżeli nawet wydarzy się taki ka 
taklizm nic zdążymy go zapewne stwier 
dzić, gdyż niszczące jego działanie bę­
dzie /by t szybkie.

Z.

HUMO^.
— Panie pryncypale, nasz kii jen t X 

przysłał rachunek i omylił się na sw oją 
szkodę..

— Nie będziemy mu o tern pisali. 
Wyglądałoby to na wytykanie mu, że , 
nie um ie rachować.

o « *
Sportowiec po wypadku samochodo­

wym jest tak długo nieprzytomny, że 
wszyscy są przekonani o jego śmierci- 
Gdy potem przychodzi do siebie, jpo 
wiada swe wrażenia:

— Przez cały ozas miałem jednak 
świadomość, że żyję. C/.ulem wyraźuie 
głód i było mi zimno w nogi. Wiedzia­
łem więc, że nie umarłem. Bo w niebie 
nie byłbym głodny, a w piekle nie miał 
bym zimnych nóg.

e « *
— Czy ty  wierzysz w ; wędrówkę 

dusz?
— O, tak! Jestem  nawet przekonany, 

że dawniej byłem osłem.
— Kiedyż to było? j  .}■
— Wtedy, kiedy pożyczy bto ci 'trzy . 

dzieści złotych.
•  ■ ©  • #

Córka zapytuje matkę: — Pokłóci­
łam się z narzeczonym i teraz gniewa, 
my się. Więc kto ma ustąpić, on czy ja?

— Przed ślubem — ty, po ślubie—<m.
e * * i

W achmistrz potteza rekrutów:
— Nie należy zbliżać się do konia’ 

ztyłu nic nie mówiąc, gdyż koń się spjo 
szy i może cię jednego z drugim w łeb 
wierzgnąć, a nie chciałbym, żeby mi 
który koń okulał, zrozumiano, eo!

e * #
— Przepraszam pana, jestem agen­

tem ubezpieczeń, radzę panu uatycb- 
m iast ubezpieczyć się, na wysoką sumę 
od nieszczęśliwego wypadku.

— A to dlaczego niby natychmiast?
— Kapelusz na którym pan' siedzi, 

jest własnością m istrza boksu wszy­
stkich wag, który wyszedł dó telefonii 
i za chwile powróci.

DZIWNE DZIECKO.
Co sie stało Jasiowi, Marjo, cze­

mu siedzi w kącie taki blady i smutny?
— Doprawdy nie wiem, oros/ę pani. 

Półgodziny temu zajada 1 wesoła śliw­
ki i  popijał jo piwem.
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P A P IE Ż  N A  TRONIE.

W  Rzymie odbywają się obecnie ł i  
ez,fe uroczystości w związku z inaugu­
racją  RFku Świętego. Na ilu s tra c ji O j 
ciec Św. na tio n ie  na balkonie W a ty­
kanu, entuzjastycznie w itany przez tlu  
m y zgromadzane na placu.

tfOWA METODA 
..URACYJNA

uznana przez na wybitn iejszych le­
karzy i  stosowana w praktyce 
jest to

KURACJA DOMOWA
za pomocą rośliny, k tó rą  dobro, 
czynna matka natura stworzyła, 
dająe je j w ie lką silę leczniczą. 

S iła lecznicza

c z o s n k u
jest powszechnie znaną. Badania i 
doświadczenia wykazały, że. przy 
wy sokiem; eiśnienl u, w, n iektórych 
ohjawaeife sklerozy^ przy ciernie, 
idach aorty, w ciężkich wypad 
kach anemji, bronehitaeh, astmie, 
p rzy g ruź licy  płuc,, cierpieniach 
wątroby, braku apetytu, w  wypad 
keeh złe co trowienias przy. wolu

SULFALLIN
(wyciąg czosnku w kapsułkach) 

okazuje się środkiem zbawiennym j |  
Żądajcie ty lk o  zaraz

bezpłatnego
opisu te j nowej metody ku racy jne j
W ystarczy wysiać kartę pod poni­

żej podanym adresem;

August Ma^zke,
Ber in -- Wiime sd rf

BRUCHSALERSTRASSE Nr, 5. 
A b t: S. 21.

Popierajc.e LO.PP.

Obwieszczenie.
-iYomornłk Sądu Grodzkiego w Sosnowcu I i-g o  rew iru  egzekucyjnego 

J A N  CH k ZĄSTO W SKI, zamieszkały Sosnowcu, przy u licy  1-go M aja pod Nr. 
12, na zasadzie a r t  602, 603 i  604 K. P. C., ogłasza, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności różnych w ierzycie li odbędzie się sprzedaż z publicznej lic y ta c ji 
n iżej wym ienionych ruchomości:

D n ia  28 kw ie tn ia  1833 roku, w I.szym  term inie, o godzinie lO.ej w So­
snowcu, przy u licy  Legjonów pod N r. 2, składających się z 2-ch tysięcy trzy ­
stu Mg. torebek papierowych — oszacowanych na 920“ złotych.

D n ia  28 kw ie tn ia  1933 roku, w I-szym term inie, o godzinie 10 m. 30 w So. 
snowcu, przy u licy  Żórawiej pod N r 6 mieszk. 1 — składających się z rucho. 
mości domowych — oszacowanych na 4300 złotych.

D nia 28 kw ietn ia  1933 roku w TT gim  term inie, o godzinie 12 m 30 w So 
snowcu, przy u licy  Targowej pod Nr. 10 składających się z m aterja łów  piśmien 
nych — oszacowanych na zł. 950.

Powyższe ruchomości można oglądać pod wskazanymi adresami w dniu 
licy tac ji,

K O M O R N IK  rew iru  I i-g o  J A N  CHRZASTOW SKI.

O G Ł O S Z E N IE .
M agis tra t m iasta Sosnowca ogłasza przetarg zapomocą o fert zapieczę­

towanych

na dzierżawę rzeźni miejskiej w Sosnowcu
na okres jednego roku  t. j.  od dnia 1 maja 1933 r. do dnia 30 kw ie tn ia  1934 
roku  włącznie od rocznego czynszu 110.000.— zł. In plus.

W  przetargu wziąć może udział każda osoba fizyczna lub  prawna, do 
działań prawnych zdolna, po nprzedniem wpłaceniu do Kasy M ie jsk ie j miasta 
Sosnowca kauc ji w wysokości 11.000.— zł. gotówką. Osoby życzące wydzierża­
wić rzeźnię m iejską winne złożyć osobiście w biurze M agistratu do rak Prze 
wodnieząeego K o m is ji ofertę w kopercie PO DW Ó JN IE  ZA P IEC ZĘTO W AN EJ 
L A K IE M  z napisem „O ferta  na dzierżawę rzeźni", T Y L K O  w D N IU  24 K W IE T  
N1A R. B. W  C ZASIE  OB GODZINY 12-EJ M IN U T  3# DO GODZINY 13.EJ, 
przyczem oferta w inna zawierać:

1) wysokość proponowanego czynszu dzierżawnego, wykazaną liczba­
m i i słowami,
oświadczenie, że oferentowi znane są dokładnie w arunk i dzierżawy 
rzeźni, które w razie otrzymania z przetargu dzierżawy, akceptuje 
w  całości baz jak ichko lw iek zastrzeżeń.

Do koperty w inien być dołączony k w it Kasy M ie jsk ie j na wpłaconą
kaueje.

O fe rty  złożone nie do rąk Przewodniczącego lub  w  innym  czasie nie będą 
wogóla rozpatrywane.

Otwarcie o fert nas'ąpi w tymże dniu 24 kw ie tn ia  rb. o godzinie 13-ej w 
obecności osób zainteresowanych t. j. ubiegających się o dzierżawę, o ile  się
zgłoszą.1 i

M agis tra t zastrzega sobie prawo wyboru reflektan ta  bez względu na w y­
sokość : zadeklarowanej sumy dzierżawnej.

W a runk i dzierżawy są do przejrzenia w M agistracie m i as'a Sosnowca — 
B iuro  O liw ne  — każdodziennie oprócz niedziel i  świąt, w godzinach urzędo­
wych r 1 '■ i do 13-ej.

K ie row n ik  Tymczasowego 
Zarzadu miasta Sosnowca 

W. K U Ź N IA K .

2)

nu umil iii~ TYTit" J - ••rffl'-aeJrta

TEATR
MIEJSK
W S O S N O M  C l 

telefon 2-03

Dziś w czwartek, dnia 20 b. m. o god*. 8-30 wlecz, po cenaeh naj 
niższych od 40 gr. do 1.98 »!. (łąeznlc * dopłatami.

Fan m nister na inspekcji
komsdja muzyczna w 3 aktach _ S.

Knoxa, w adaptacji T. Wołowskiego.

B ile ty  wcześniej nabywać można w firm ie  W Ł Czechowski. 
» ul. 3 m aja 8.

i f f
KINO

ZAGł.ĘSSE
dawniej 

! no-Tealr „Udziałów /

iOM

D Z IŚ !

POD TWOJA  
O B R O N Ę

Róle ty tiiłów e : M, H f  'a,. A. Brodzisz, WŁ- W aiter, B. Sam 
borski 1 IV Iłapreo.

Początek o godz 4 m 30.

Kino-Teatr

pALAC[

DZIŚ I  D N I N ASTĘPN E!

Arcydzieło polskiej p rodukcji film ow ej p. ty t.:

„Jego ekscelencja subjekf
W  rolaeh glównvcli:

Eugeniusz Bodo, Konrad Tom, Ina Benita, Ćwiklińska,
" Skw ierczym ka 1 Biegański.

^N astępny program : Od p ią tk i 21 bm. .M A D A M E  BU TTER - 
F L E Y “ w roi. g l.: S ilv ia  Sidney.

KINO

EDEN
SO NOWlKO 
I)ę0liń9KH 4 
tel. 10-95.

W

Dziś 1 dni następne
% Dawno zapowiedziany pierwszy dźwię­

kowy f i lm  szwecki odznaczony złotym medalem p. t.

KURJER SYBERYJSKI
i lu s tru ją cy  przeżycia jeńca fm ladzkie . 
go pozostającego w służbie sowieckiej.

f  W krótce: M aski D .ra  Fu Mnnszu.

d r u k a r n ia

EXPRcS z a g ł ę b ia
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna Nr la, Telet. 4-84

WYKONYWA; 
Czasopisma, broszury, afisz* 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyimch, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru­

karstwa wchodzące.

CENY KONKUliENCYINE

i - t e  &

Nauka i wychowanie.

PRZYG OTOW UJE do egzaminu wy­
działowego, nadzwyczajnego z 6 klas 
gimnazjum, m atury. Przyspieszone tern 
po. Grodziec — Huta. Kozioł.

POSADY i PRACls

PO TRZEBNA służąca do wszystkiego 
ze. znajomością gotowania. Sosnowiec, 
ul. Dekerta 6, D r. K . Ryder, od 1 — 3 
gopoł.___________________
PO TRZEBNY zdolny i solidny pracow 
n ik  fryz je rsk i z kartą  rzemieślniczą, ka' 
waler, od zaraz. Zawiercie, Paderewskie' 
go .h r. 13._____________________
PO TRZEBNY sztygar, k ie row n ik  odpo 
w iedzia lny do nowopowstającej kopal 
ni. Zgłoszenia rano Sosnowiec, Chemi­
czna 6_21.______ _______________
OSOBY każdego stanu znajdą możność 
dużych zarobków przez forsowanie po- 
kupnego a rtyku łu . Fachowo-ć zbytecz­
na. Zgłoszenia D r. Gutowski, Lwów, 
K ilińsk iego  3.

KU PNO  I SPRZEDAŻ

DO sprzedania dom piętrowy w Zagó­
rzu, sześć ubikacji, fron t k linkrow y. 
Wiadomość: Będzin, Okrzei 50 E. C yto l 
TR ZY P LAC E po około 30 prętów pod 
budowę domków tanio do sprzednoa 
przy ul. K lim on tow skie j 9 w Sielcu.
Kleszcz. __ ______
SPRZEDAM  szafę i  kredens w dobrym 
stanie K l im O ń t o w s k a 14.
D. K . W. L IM U Z Y N A  — 2000 zł. i
Ind jan  750 cmm. 1500 zł. sprzedam. N iw  
ka p. Modrzejów p lebanja ..

_ Zgu b i one d txku men ty_
po 4 grosze za I wyraz. wm

SYSM AN T R A JM A N  zgubił książkę 
k a s y f iiorych, wydaną w bosuowcu. 
JÓZEF K U C Y P E K  unieważnia zgubio 
ną ieg i.ym acje K -C b . w Olkuszu Nr,
12W)3!______________________ _____
CHUR AS STE FA N  zgubił leg ityraa . 
eję bezrobocia, wydaną przez P. U. P. 
P. w Zawierciu. _ _ _ _ _ _
P R ZY B Y Ł S T A N IS ŁA W  zgubił książ 
kę wojskową i  kartę m obilizacyjną, wy
dane pr zez P. K . U. P iotrków. _
KLESZYiŃSKA C ZESŁAW A zgubiła 
książkę kasy chorych, wydaną w So­
snowcu.     _ _
TAD EU S Z GARNCARZ zgubił świade. 
c wo szkolne 4-ro oddziałowe, wydane
przez szkołę N r. 6 w Dąbrowie G ó ri..__
B O LE S ŁA W  S T A N E K  zgubił leg ity . 
macie bezrobocia, wydaną w JDąbrowje. 
D YD U C H  IZYD O R  zgubił “ dowód oso­
b isty i paszport zagraniczny ua wyjazd 
dó F ra n c ji wydany w Katowicach, za­
świadczenia z pracy z k o p a li  Xvy<"y 
skieh i adres Konsulatu w mieście 
I.io lle . Łaskawy znalazca raczy zwrócić
Modrzejów. IIenryka_26- __---------
P IĘ T K A  ROM AN z-rubił dowód kole jo 
wy wydany przez Dyrekcję Warszaw­
ską. ----- -----------------------
M A N IA  E tla  D ta rk  zgubiła dowód o- 
s o b is ty  w y d a n y  przez m ag istra t m. Bę­
dzina.

Róż iie

U N IE W A Ż N IA M  weksel in  blanco na 
zł. 10G wystawiony przez Stefana i He 
lenę Ozńeiow. W ładysław  Misiaszek, Za
górze. Kości elna 21.   .
N A C IĄ G I do rak ie t tenisowych to rzecz 
zaufania, szybko, tanio i fachowo wyko 
nuje Składnica Soortowa „Stadion ,
Sosnowiec K ościelna 6.   ___ _
PO TRZEBNY motocykl z mechani­
kiem codziennie od godz. 3 popor do 
8 wieczorem. Wiadomość w admiui-
s t r n c . i i ._________________ ___________
IG ŁY  P A IE F O N O W F  zamienia 
na nowe za dnnlnta 50 proc. warto 'u 
nowych. Zakład zegarivistrzowski W. 
Wiui.-iY Sosnowiec, ul Czysta 7.

Wvduwea: llcbna Muih-Mirsha, JDruk. Espies Zaglelua“ Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94. Kedaktor odp.: Józef OskólsLh


